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L u nas w ESTE Gi" ata UnA nie inaczej, iu nas nę- 
dza dziesiątkuje ludność roboczą, i eodzień z ko- 
stniey szpitalnej, z piwnice lub kazamat mieszkal- 
nych wynoszą wieczorem ofiary nędzy, które 
waleząc z głodem i chłodem, powolnie i czas 
dłuższy konając, przeniosły się w krainę wie- 
cznego spokoju, 

W samym mieście Lwowie okolo 700 robor 
tników pozostaje obecnie bez zarobku, bez kęsa 
chleba wraz z żonami i dziećmi, Robotnicy chwy- 
tają ostatnie łachy, zamoszą do zastawów, ażeby 
uzyskać kilkadziesiąt centów lub szukają hande- 
łesów, ażeby za bezcen sprzedać im przedmioty, 
na których nabycie przez kilka tygodni w pocie 
czoła pracować człowiek musiał. I tak pomału 
pozbywają się ostatniego sprzętu z domu (jeżełi 
go poprzednio gospodarz za zaległy czynsz nie 
przyaresztował). W chatce częstokroć pozostaję 
tylko słoma, skropiona łzami nieszczęśliwych, 
którzy wstydzą się żebrać, a żądni pracy, tako- 
wej nie mają. 

Przed dwoma laty w jakiejś ruderze na Sie- 
niawszezyźnie znaleziono w piwnicy, pełnej zgni- 
lizny i robactwa, trzy trupy biednych robotni- 
ków. Nieszczęśliwi ci schronili się tam przed zi- 
mnem w porze nocnej, i piekąc kartofle ratowali 
się od śmierci głodowej. Byli to ludzie -uezeiwi i 
nie poszlakowani. Celkę więzienną wobec tego 
sehrouiska, gdzie śmierć znaleźli przez zadusze- 
nie, można nazwać salonem. Wypadek ten zbyły 
organa opinji publicznej suchą wzmianką i w 
kilka dni potem nikt już nie mówił i nie rózezu- 
la} się nad nieszezęśliwemi - ofiarami nędzy, A 
przecież już wtenczas powinna była kwestja po- 
mieszkań w radzie miejskiej przyjść na porządek 
dzienny. Brak pomieszkań drobnych jest wielki, 
po kilkanaście osób dusi się w jednej norze, w 
piwnicy lub na poddaszu, a nikt nie podnesi 
głosu w jakiby sposób złemu zaradzić. W lecie 
komisja sanitarna nakazała wypróżnienie kilku- 
dziesiąt takich nor, a de pięciu lat mają być 
zniesione wszystkie mieszkania na poddaszach i 
w piwnicach. Bardzo to pięknie, ale najpierw po- 
trzebaby się postarać o inne mieszkania. Wszak 
dzisiaj nikt nie buduje domów, gdzieby nędzarz 
mógl stancyjkę wynająć i jeżeli gmina własnym 
kosztem nie wybuduje domy dla pomieszczenia 
wyrzucanych z piwnic rodzin, to te chyba się 
sprowadzić będą musiały na Wysoki Zamek lub 
do ogrodu pojezuiekiego i na sposób cygański 
koczować w budach przy ognisku... 

Dr. Singer, przedstawiając stosunki robotni- 
eze w Czechach, opisuje poddasze, na którem 
mieścilo się 14 osób. We Lwowie takich mie- 
szkań z takąż ilością lokatorów można liczyć na 
= "aim setki. Dalej znowu pisze dr. Singer, że robotnik 


. w Czechach zarabia przeciętnie 2—3 zł. tygo- 
Obrazki społeczne. dniowo, a są tacy, których wynagrodzenie wyno- 


W numerze z dnia 1 lutego Kurjera lwow- | SÈ tylko 1 zir! r 
skiego zamieściliśmy obszerniejszą wzmiankę o I u nas nie inaczej. Weżmy n. p. szewców. 
broszurze pod tytułem Badanie społecznych sto- | Najzdolniejszy czeladnik zarabia w najlepszej po- 
sunków w fabrycznych okolicach północno-wscho- | rze 8—9 zdr. tygodniowo. Prowizor czyli przy- 
dnich Czech, napisanej przez dra Singera, który | krawacz pobiera 10—12 złr. — robotnik średni 
naocznie przekonał się o straszliwej nędzy mię- | zarabia tygodniowo 5—6 złr., zaś reszta po 2—8 
dzy klasą roboczą i odsłonił ropiącą ranę spo- | zir. 
łeczną, której sam własnoręcznie dotykał. Gdy się weźmie w rachubę tygodnie, a na- 

Wdzięczność należy się dr. Singerowi zaod- | wet miesiące, w których czeladniey nie mają ża- 
słonięcie tych stosunków s;  ołecznych, które za- | dnego zatrudnienia, jak np. w porze obeenej 250 
kryte parawanem nędzy, nie mogły być widziane | chodzi bez pracy, to wypzanie taki sam, a może 
przez sfery te, którym nędza jest obcą i wcale | jeszcze gorszy wynik, aniżeli dr. Singer praod: 
nieznaną... stawił. pz 3 


"|| 4. Jeżeli przeciwnie po zamknięciu przeciwnie po zamknięcia rachun- | ) 

Nowy projekt ugody z Koleją Północną. ku, okaże się kiedykolwiek, że czysty dochód, 
w sprawie Nordbahnu nastała nowa faza. uzyskany p. ada JP 2 s PUDDR pda ote 
W czasie ogólnej dyskusji w komisji kolejo- po T07 zir. za we: Ok W Ay 


niezależnie od tego, że ministerstwo handlu ma 
wej nad wnioskiem, wypracowanym w podkomi- prawo zniżyć taryfy — ma być dzielona po 
teeie a referowanym przez p. Bilińskiego, oka- 


zało się tyle poprawek i podniesiono tyle zarzu- Dzękć przypadająca MIOŃLGĆ R COCA, 
tów przeciw stylistycznemu i prawniczemu ukła- 


dewi ugody, iż podkomitet uważał za stosowne Płać a AE O S a a 


ciu rachunku z ruchu. 
roztrząsnąć jeszcze raz cały układ, uwzględnić 


u £5,N 1 
wnioski i poprawki i inaczej ułożyć projekt ugo- „NM A ble. HI A - Eige Pyy K-CE 
dy, szczególnie zaś $ 7, przeciw któremu najwię- | mkr acz UJ a WOW 


cej było zarzutów. czystych dochodów przy oznaczaniu ceny wyku- 


kz y i pna za kolej. 
Poniżej podajemy ten S$ w tłumaczeniu 6. Wspomniany czysty dochód Towarzystwa 
prawie dosłownem. 


; będzie obliczany corocznie pod nadzorem mini- 
8 7. Prawo do oznaczania taryf, jakoteż u- 


sterstwa handlu; jemu też zastrzega się prawo 
dział w czystym zysku na całej publieznej sieci | do badania i potwierdzania odpowiednich ra- 
kolejowej Towarzystwa z jedynym wyjątkiem kolei 


chunków, 
łokalnych, zastrzega się państwu i będzie wyko. Będzie się to odbywać w sposób następujący: 
mywane według następujących przepisów : 


a) Dla zakładów górniczych z jednej, a dla 
4. Taryfy normalne (wraz z taryfami spe- 


| 
reszty przedsiębiorstw Towarzystwa, z wyłącze- 
ejalnemi), taryfy wyjątkowe i należytości ubo- | njem kolei lokalnych z drugiej strony, będą się 
ezne w ruchu osobowym i towarowym, jakoteż | prowadzić osobne rachunki; 
klasyfikacja towarów i ogólne przepisy taryfowe | wą b) koszta ogólnej ażóisistracji, jakoteź wszel- 
dla przewozu przesyłek pospiesznych i zwyczaj- | kie inne wydatki, które dotykają całości przed- 
nych, dalej żywych zwierząt, wózów i trupów, , siębiorstw Towarzystwa, alboteż samo Towarzy- 
«znacza w każdym wypadku ministerstwo handlu | stwo jako takie, lecz z wyłączeniem oproeento- 
po wysłuchaniu Towarzystwa. . wania i umarzania kapitału zakładowego, mają 

2. Towarzystwo poddaje się oznaczeniu tz- | być rozdzielane na obie części ruchu według 
ryf, dokonanemu przez ministerstwo handlu, bez normy, ustanowionej przez ministerstwo handlu; 
wszelkich zastrzeżeń i bez ogłądania się na wy- c) z nadwyżki dochodu, która się w ten spo- 
sokość czystego zysku, pod warunkami, jeżeli | sób obliczy, odtrąca się następujące pozycje: 
ministerstwo haudlu : aa) kwoty potrzebne każdego razu dla opro- 

a) nie zniży jeszeze bardziej taryf, oblicza- | ceptowania i umarzania pryjorytetów Towarzy- 
nych przez Towarzystwo już teraz niżej, niź NA | stwa, jednak z wyłączeniem kolei lokalnych ; 
kolejach państwowych zachodnich ; jeżeli bb) kwoty potrzebne na spłatę kolejno wylo- 

b) oznaczy taryfę dlae przewozu węgli z u- | sowanych akcyj w nominalnej wartości, jednak po 
względnieniem szczególnych stosunków lokalnych | potrąceniu procentów, przypadających za akcje 
i konkurencyjnych, tak, wylosowane. 

aa) aby ogół opłaty przewozowej za jedną d) Po odtrąceniu pozycji wyżej pod aa) i bb) 
tennę z poszczególnych szachtów rewiru Ostraw- | wymienionych, reszta pozostała jest właściwym 
sko Karwińskiego, a względnie z dworca kolei pasm zyskiem Towarzystwa. 
górniczej w Dąbrowie wynosił do Wiednia i Flo- Co do sporów, które mogą wyniknąć z wy- 
risdorfu tylko 4 zł. 8 et., do Berna 2 zł. 93 et. Eoia przepisów $ 7 w ustępie 3 i 6, obie u- | 
bez należytości za manipulację ; mawiające się strony poddają się wyrokowi roz- 

bb) aby ogół opłaty przewozowej dla stacji | jemezemu "ajwyższego trybunału w Wiedniu. | 
pośrednich obliczano według tych samych zasad, Co do tych zmian oświadczył właśnie kr. | 
wliczając w to takież same należytości za kolej Taaffe w komisji kolejowej, iż jeżeli ich zarząd | 
górniczą ; kolei północnej nie przyjmie, natenczas rząd wy- 

ce) aby ogół opłaty przewozowej za tonnę | gotuje na czas nowy projekt. 
węgla z rewiru jaworznieńskiego ze Szczakowy My jesteśmy zdania, że wszelkie drobne po- 
do Krakowa wynosił 1 złr. 82 ct. wraz % nale- | prawki projektu rządowego nie prowadzą do celu, 
żytością manipulacyjną ; i nie uchronią interesu publicznego od szkód na | 

c) wreszcie pod warunkiem, jeżeli dla sieci | przyszłość. 
kolei północnej rząd nie naznaczy niższej ta- 
ryfy, od każdoczesnych taryf normalnych (wraz 
z specjalnemi) i wyjątkowych na głównych li- 
niach sieci skarbowej, położonych na zachód od 
Wiednia. 

8. Jeżeli po zamknięciu rachunku pokaże 
się, że czysty dochód Towarzystwa przewyższa 
kwotę, odpowiadającą 105 złr. na każdą akcję, 
wówczas ministerstwo handlu ma prawo do dal- 
szego zniżenia taryf. W takim wypadku należy 
również taryfę na przewóz węgli odpowiednio u- 
stanowić. 

Jeżeli się później okaże, że czysty zysk 
Towarzystwa nie dosięga wskazanej kwoty, wów- 
zas Towarzystwo może mieć tylko pretensje do 
stosownej zmiany naruszonych taryf, aby uniknąć 
niedoboru. 
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To sumo można zastosować do kraweów, 
stolarzów itd. itd. 


Pozwolimy sobie przedstawić czytelnikom 
jeden z tysiąca obrazków nędzy z życia robotni- 
ków lwowskich. 


Pod l. 37 ul. Słoneczna, w ciemnej, wilgo- 
tnej i cnehnącej zgnilizną izdebce mieszka Jan 
Hulka, czeladnik stolarski, Ożenił się on przed 


12 laty z córką stolarza. Obuje młodzi, silni 
wiarą, pracowali wspólnie, biedowali bez na- 
rzekąnia, modlili się i żyli nadzieją, że 


wygrają terno na loteriji, lub też bogata ciotka 
mapisze im majątek. Niestety ciotka umarla, ale 
majątek zapisała komu innemu, terno nia dopi 
salo, ale natomiast błogosławił ich Bóg co roku 
mowym przybytkiem: synem lub córką. Biedni 
rodzice pracowali od świtu -do późnej nocy, a- 
żeby wyżywić dziatki, których mieli siedmioro. 
W. ostatnich czasach zmarła troje pozostało je- 
szeze czworo. Biednemu ojcu zabrakło pracy i 
musiał pozostać w goma, Knergiczna kobieta nie 
załamała g rozpaczy rąk, ani nie płakała. Po- 
legiła mężowi pielęgnować dzieci, zaś sama cho- 
dziła do prania bielizny po domach. Piacono jej 
o 50 ct. dziennie i wikt. Biedna matka obiad 
ATE wrzucała do garnuszków i odsyłała go 
zgłodniałym dzieciom, sobie zaś zatrzymywaia 
suchy chleb, który zjadłszy, pracowała dalej, 
bez skargi na ustach. Z rąk skóra złaziła, pal- 
ce raniły się od ługu — biedna kobieta zęby ZA” 
ciskała z bolu, lecz prała dalej. Przyszedłszy w 
mocy do domu, smarowała ręce łojem dla ulże- 
mia bolu — i nazajulrz znowu o godzinie 6 ra- 
mo spieszyła znowu do prania. Przed kilku ty- 
godniami biorąc w jednym z domów, zgrzana i 
potem zlana wynosiła balje t ługiem dia wyla- 
Wia do kanału. Nieszczęśliwa, przeziębiła się i 
nazajutrz już nie była wstanie podnieść się z 
%óżka. 

Zrozpaczony: mąż wysprzeda? wszystko co 
miał w izbie dla ratunku towarzyszki życia. 
Niestety! Bóg inaczej rozrządził. Biedna kobieta 
po długich a ciężkich cierpieniach wyzionęła du- 
cha. Zwłoki zabrano do kostnicy szpitalnej, po- 
chowano, i skończyły się cierpienia nieszezęśli 
wej kobiety, ale nie skończyły biednego ojea, 
który pozostaje bez pracy i patrzy jak w jego 
oczach dzieci schną i nikog z głodu, a om prócz 
łez, żadnego innego pokarmu dać im nie może. 
Sasiedzi tylko, biedni także, ale szlachetni lu- 
dzie, dzielą się auchym kęsem chleba z nie- 


$ 
KURJER LWOWSKI. 


szczęśliwą tą rodziną i chronią ją od straszliwej 
śmierci z głodu. 

Oto obrazek jeden, a wkrótce takich przed- 
stawimy więcej. Ludziom przesyconym wygodnem 
a zbytkownem życiem, w których sercach nie 
wygaasłe jeszcze współczucie dla nieszczęścia bli- 
źnich, a którzy są żądni wrażeń, wskazalibyśmy 
setki miejse straszliwej nędzy, na której widok 
wyjęliby ostatni grosz z kieszeni, i ezuliby się 
najbardziej szczęśliwymi odbierające w zamian go- 
rące łzy wdzięczności od nieszczęśliwych ofiar 
nędzy i niedostatku Niejeden z młodzieńców za 
sfer arystokratycznych wyrzuca setkami dla za- 
dowolenia namiętności swoich, a jesteśmy pewni 
gdyby raz naocznie przekonał się o prawdziwem 
nieszczęściu ludzi dotkniętych niedostatkiem, 0- 
statni grosz składałby na ołtarzu niedoli ludzkiej 
i zbierałby w zamian błogosławieństwo Boskie i 
ludzkie. 

Nie brak u nas ludzi szlachetnych i daofiar 
ności skłonnych, dowodem tego jest założenie 
Domu pracy dla ubogich = niestety tylka dla 
Żebrzących. Między robotnikami panuje daleko 
większa nędza, aniżeli między żebrakami. Robo- 
tniey giną z glodu wraz a rodzinami, ale żebrać 
nie pójdą, Ci więć są prawdziwymi nędzarzami 
zasługującymi na wsparcie i pomoc gminy, rzą- 
du i sfer majętniejszych. 

Niestety jednak, prawdziwa nędza osłonięta 
jest tajemnicą, bo nie licuje jakoś ze sprawozda- 
niami z balów, rautów, koncertów itp. 

W Warszawie istnieją umyślne biura nędzy 
wyjątkowej — u nas dla braku takiej instytucji 
pożytecznej zastępują ją poniekąd redakcje dzien- 
ników, trapione od rana do wieczora, ale tylko w 
najrzadszych wypadkach odwołują się do pabli- 
czności, aky apelacji nie narażać na bezowo- 
eność. 


Z prowincji. 


Kołomyja 10. maroa. (Stosunki nasze towarzy- 
skio). Miasto nasze nie jest tego rodzaju, aby w 
niem kto dla przyjemności przebywał, Pensjenistów 
w ogóle mało tu mieszka, Pod pensjonistami roza- 
miem; czy to emerytowaaych urzędników, czy też 
obywateli zbankrntowanych lnb niecheących na wsi 
mieszkać, czy też kapitalistów. Przeważną część tu- 
tejszej inteligencji stauowi tylko klasa urzędników, 
którzy zadowoleni są, iż mogą wegotować. Jest na 
turalnie i lk wdów | urzędnikach, które mając 


po kilka córek zadowolone są, iż bez kosztów mo- 
gą swe córki pokazać na światło dzienne, by nie 
zapomniały mówić. 

Raraawał u nas nigdy haczny nie bywa, w pe- 
ście też mało który z domów jest w stanie spra- 
szać do siebie gości, neządzać rauty itp. Jedynene 
miejscem, dającem wyobrażenie o ciepłocie stosun- 
ków towarzyskich, jest kasyno urzędników tak zwa 
nych resursa. 

By nie dać czekać publiczności, aż się w przy- 
szłym karnawale na 2 lub 3 wieczorkach będzie 
miała sposobność zetknąć się ze sobą, za inicjaty- 
wą młodzieży, postanowiło kasyno urządzić w po- 
ście tezy zebrania towarzyskie. 

Jesteśmy właśnie pod wrażeniem jednego æ 
nich: muzyka, śpiew, dekiamacja i gry tewarzy- 
skie, zapełniły przyjemnie kilka godzin. 

Niestety jednak jnż i tego sam zazdroszczą, 
gdyż są lodzie, którzy z nadmiaru bigotyzmu ze- 
brania takie przedstawiają jako nielicujące z po- 
stem. Ziapominają oni jednak, iż w teu sposób ma- 
sieliby poznosić wszelkie wielkopostne raucy i re- 
cepcje tygodniowe w domach magnackich, o któ- 
rych wzmianki codziennie w dziennikach czytamy. 
Równe prawa dla wszystkich. Przyzwoita i skro- 
mna zabawa, daleko od huezności, nie może być 
Panu Bogn niemiłą, 


Walne gpromadzenie innn ozerwonogo brzyża, 


Przewodniczący baron Schenk. Z przedłożone- 
go sprawozdania wyjmujemy : 

Rok 1884, jako pokojowy, nie wystawiał orga- 
nizacji tegoż na żadne próby i dozwojił, by rozwój 
Stowarzyszenia i nadal stałym postępował kro- 
kiem. 

Przez wcielenie wyćwiczonych weteranów do 
pojedynczych kolumn, organizacja tychże została 
ukończoną;  przystąpionu przeto w roku 1884 da 
utworzenia potrzebnej rezerwy. 

Wezwano tut. Towarzystwo weteranów woj- 
skowych, by zaprosiło swych członków do wstąpie- 
nia do słnżby przy kolamnach czerwonego krzyża. 
Zgłosiło się też 47 weteranów, z których komisja 
asenterankowa 19 za zdolnych uznała. Nowi et 
Żołnierze czerwonego krzyża przydzieleni zostali 
do właściwych kadr. 

Q ile dalsza ta organizacja kolumn postąpiła 
w Krakowie, nie jest nam wiadomem. Filja tam- 


tejsza wydała w polskim języku obszerny podręcz- 
nik dla N prai kolumnach kosztem 680 złr. 
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PRZEZ ŚLUB KUZYNKI. 


(Z pamiętnika dziewczęcia). 


(Ciąg dalszy). 
Zycie moja płynie tak spokojnie, 


eicho, je- 
dnostajnie —- 


czy nie powinnam byé zadowo- 
loną? Edmund skończy medycynę, eddam mu 
„moją rękę i tak z pod opieki drogich rodziców 
weżmie mnie kochający małżonek, bo choć mi o 
tem mie mówił jeszcze, wiem że mnie bardzo 
kocha, czytam to w jego spojrzeniu, czuję w u- 
ścisku, zgaduję z całego postępowania. A ja? 

Nieraz czytałam w powieściach, że gdy się 
ujrzy ukochanego drży się, rumieni, serce bije 
gwałtownie, spuszcza powieki — tere ferel — ja 
nic o tem nie wiem. Muszę mieć dobre nerwy, 
a serce juk zegarek, który zawsze regularnie i 
por<ądnie idzie. Nie pamiętam, by mi kiedy nie- 
spokojniej zabiło — patrzę wszystkim śmiało w 
oczy, a rumienię się chyba “tedy, gdy % rostar- 
gnienia jakie głupstwo powiem, 

Dziś po obiedzie był Edmund 
niem. Wszyscy wyszli z domu, ja siedzialam 
przy fortepianie i grałam. Była to dumka rze- 
wna i tęskna, grałam ją głośno i prędko, jak 
taniec wesoży. Wreszcie znudziła mnie, przesta- 
łam grać, DAR kilka razy a ciągła cisza 
tak mnie znużyła, Że wsparłszy głowę na dło 
niach zdrzemnęłam na pulpicie fortepianu. 

Lekkie chrząkuięcie obudziło mnie, otworzy- 
łam powieki i ujrzałam przed sobą Edmunda z 
kapeluszem w ręku, zmieszanego widocznie, że 
zastał mnie samą. 

— Czy pan z nieba spadłeś ? — spytałam 
przecierzjąc sobie oczy i powstając żywo. 

— Przepraszam panią najmocniej. Pani tak 
godio spałaś — rzekł Edmund. 


z pożegna- 
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-= 0 niedobry pan jesteś, Czemuż mnie pan 
nie zbudziłeś. 

Prosiłam go, aby usiadł i zaczęliśmy rozmo- 
wę, która mimo mych najszczerszych chęci prze- 
rywała się ciągle, bo on patrzył na mnie tak 
smutno, rzewnie, a gdy mi powiedział, że za rok 
dopiero się zobaczymy, łzy ni ztąd ni zowąd w 
oczach mi stanęły. Zobaczył je nachylił się do 
mnie, i serdecznie mi rękę ścisnął, 

— Nie śmiej się pan ze mnie! — szepnę- 
łam ocierając oczy chusteczką, 

Później świałśii się Z siebie. Co za czułość 
i skąd się wzięła? 

Edmund nazajutrz odjechał. 


III. 
Pour passer le temps bawię się z młodym 


konsyliarzykiem, którego często widuję u nas 
lub u znajomych. Dawne to stworzenie. Głó- 
wnym grzechem jego nadzwyczajna próżność. 


Chciałby, żeby wszystkie w nim się kochały, 
wzdychały do niego, a każdej z osobna daja do 
zrozumienia, że on» jedyna jest jego wybraną, 
szepcząc jej czułe słówka do uszka i Ściska 
rączki tajemniczo. Zdarzało się, że mamy i tat- 
kowie ostatecznego już wyglądają słówka, już 
tylko o Krok jeden do ołtarza, u tu nagle znika 
w mgle oddalenia konkurent, szukający widocznie 
miłości różanej, bez cieruistego węzła sakramen- 
talnego. Stanowisko jego nia złe, więc niejedna 
niewinna duszka idzie na lep miodowych słówek, 
aby zostać — konsyliurzową. 

To wszystko razem bawi mnie niesłychanie, 
szczególnie, gdy i mnie dostaną się czułe kom- 
plimenta. Zawsze śmieję się z niego, gdy to je- 
doak nie pomaga, postanowiłam zumścić się ra- 
dykalnie przy najbliższej sposobności. 

Niedawno przyszedł do nas. Rodzice wyszli 
z siostrami. Siedziałam sama na sofete w bawial- 
nym pokoju. Ktoś zadzwonił, służąca otworzyła 
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i po chwili wszedł do JET pan | — O niedobry pan jesteś. Czemuż mnie pan | i po chwili wszedł do pokoju pan konsyliarz, 
Franciszek K. i spytał się czy zastał rodziców. 

— Nie, wyszli z siostrami — odparłam ale 
wnet wrócą. 

Na twarzy jego dostrzegłam  tajemniezo 
słodki uśmiech, oczka jasne zaczęły się roz- 
pływać. Uśmiechnęłam się w duszy. Spojrzałam 
na niego, sentymentalnie wznosząc Oczy. Mój 
gość podał mi rękę i długo w swej dłoni za- 
trzymał. 

— Jak się pani miewa? — szepnął siadając 
ohok mnie. 

— Jestem cierpiąca! — odparłam łzawym 
tonem z przeciągniętym, nieuniknionym w takich 
razach westchnieniem i ręką przysłoniłam oczy 
jakby dla uchylenia bolu głowy a w istocie, aby 
przez palce lepiej na niego patrzeć i pohamo- 
wać śmiech, który już czułam na twarzy. 

— Nisch pani pozwoli — szepnął konsyliarz 
nachylając się ku mnie. Jedną ręką trzymał pal- 
ce a drugą puls. 

Twarz jego jak masełko pod słońcem topiła 
się od wewnętrznego zadowolenia. 

— Szczęśliwy kto kiedyś tę piękną rączką 
na wieki zatrzyma! — przerwał« milczenia pam 
Franciszek cichym słodkim głosem. 

Wzniosłam oczy w niebiosa z patosem. 

Zdawało mi się, że eo chwila parsknę mie- 
chem, zapanowałam jednak nad sobą, W tej 
chwili znowu odezwał się dzwonek, 

Pani M. z dwoma córkami i kilku panów 
weszło. 

Niebawem wrócili rodzice z siostrami, 

Dłuższy czas bawiliśmy się wesołą rozmowśę 
w tem patrzę pod oknem między oleandrami 
siedzi mój Franio z panną Leokadją, młodszę 
córką pani M. Ona zarumieniona skubie kwia- 
tek, on patrzy na nią jak kot na myszkę. Zro- 
biłam kilka tur wokoło osób i stanęłam wreszcie 
za krzesłem Leoni cichutko. 
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w 1000 egzemplarzach. Podręcznik ten zawiera o- 
prócz przepisów dotyczących kolumn do transportu 
rannych, także tłumaczone z niemieckiego dzieło 
pod tyt.: Leitfaden für den fachtechnischen Unter- 
vichi des k. k. Sanitäts-Hilfspersonales. Zarząd 
Związku w Wiedniu nie przyjął kosztów nakładu 
tegoż podręcznika na fundusz centralny, tak że ko- 
azta te ponosić musi filja. Zarząd Stowarzyszenia, 
«hcąc ulżyć choć w części filji w ponoszeniu tych 
wydatków, uchwalił zakupić 120 egzemplarzy tych 
podręczników i rozdać je do użytku  żolnierzom 
dwóch kolumn we Lwowie zorganizowanych. 


W końcu nie możemy pominąć sposobności zło- 
żenia tu naszego podziękowania lwowskim człon- 
kom Towarzystwa weteranów wojskowych. W ogóle 
zgłosiło się do służby 210 weteranów, z tych 210 
jednak tylko 80 asenterowani być mogli jako zdol 
ai do trudów wojennych. Do ofiarności pozostałych 
130 odwołamy się jeszcze przy utworzeniu miej 
acowej kolnmpy do transporta rannych z dworców 
kolejowych do szpitali lwowskich. 

W zeszłorocznem sprawozdaniu naszem wyka- 
zaliśmy, iż 911 rannych znajdzie pielęgnowanie u 
obywateli kraju naszego. W ciągu roku 1884 liez- 
ba ta wzmogła się do 1018, na którą złożyło się 
287 deklarujących. 

W organizacji szpitala Stowarzyszenia w ko- 
szarach Ferdynanda we Lwowie, nie zaszły w cią- 
gu roku 1884 żadne zmiany. 

Szpitale etapowe mają być urządzene w tak 
zwanych stacjach etapowych kolejowych (Bisenbahn- 
Aftappenstationen) i to nie niżej 50 łóżek. 

Największą trudność w utworzeniu szpitali e- 
£apowych przedstawia wybór odpowiednich budyn- 
ków, albowiem najwięcej na ten cel nadające się 
gmachy już przez Zarząd wojskowy na cele mobi- 
lizacyjne desygnowane zostały. 

W. wiela stacjach nie jest pokrytą potrzebna 
ilość pielęgnaczy chorych, tudzież czuć się daje 
brak indzi wyćwiezenych > w transporcie chorych i 
rannych. Zarząd pestanowił przeto w bieżącym ro 
ku przystąpić do wynczania ludzi w pielegnowaniui 
przenoszeniu chorych i utworzyć z tych ostatnich 
miejscowe kolumny do transportu chorych i ran- 
nych. 

Nauka pielęgnaczy trwać będzie dni 14, Po- 
bierać oni będą płacę dzienną odpowiadającą wy: 
sokości dziennego zarobku w miejscu ł jedaą por- 
cję szpitalną wiktu lub relntum tejże. Pilniejsi, 
PRAWA PUFA I YAM 


— Nie wierz, moja droga, pan Franciszek 
przed chwila prawie to samo maie powiedział, 
jak mamę kocham. 

Leonin się zerwała, pan Franciszek poważną 
zrobił minę. 

— No nie? Powiedz pan prawdę? — rze- 
kłam patrząc mu ze złośliwem ukontentowaniem 
w oczy. 

— Panna Helena lubi żartować, — odparł 
z przymusem, 

— Jakto? Nio mówiłeś pan przed chwilą, 
tam na tem miejscu, ze słodziutkim, czarującym 
mśmiechem : 

— Szczęśliwy, kto kiedyś tę piękną rączkę 
ma wieki zatrzyma —- rzekłam, naśladując jego 
ton, wyraz twarzy i spojrzenie. 

Pan Franciszek zaczerwienił się po uszy, 
oczka jasne zaiskrzyły się od gniewu, bo wszy- 
sey ciekawe i pytające zrobili miny. Ja, zado- 
wolona z zemsty, roześmiałam się i prędko zwró- 
vilam rozmowę na inny przedmiot. 

Cały wieczór konsyliarz nie był w humo- 
rze. Żal mi się go potem zrobiło, miałam ochotę 
przepraszać, ale jakoś nie przyszło do tego. Nie 
musiało mi to płynąć z serca, bo zadowoloną 
bylam, gdy żŻegnając się, nie podał mi ręki, 
łyłko z daleka ceremonialny złożył ukłon, na 
który mu odpowiedziałam głębokim i komiezno- 
poważnym dygiem. 

Mama się na mnie gniewała 
WoŚĆ. 

— Ale jemu należała się raz nauczka, ma- 
musiu, tłumaczyłam się rezolutnie, nie pierwszy 
to raz czule mnie za rękę ściska, szepce słówka 
boz sensu. Niech wie, że śmieję się z niego, na 
drugi raz będzie ostrożniejszy. Teraz będzie 
mnia? respekt przedemną, 

,  Pocałowałam rączki mamy na dobranoc i z 
wwiecą w ręku udałam się do mego pokoju. 
Emelu. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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KURJEB LWOWSKI. 
którzy znaczne poczynią postępy, 
pieniężne nagrody. | 

Na razie przeznaczone są do tego następujące 
stacje: Kraków, Tarnów, Przemyśl, Lwów, Stani- 
sławów, Tarnopol, Rzeszów, Mtryj, Sambor, Kolo- 
myja i Złoczów. Jeżeli w tych miastach zgłosi się 
dostateczna liczba osób obojga plei (około 15) do 
pielęgnowania i (około 20) do przenoszenia rannych, 
przystąpić będzie można do udzislania nauki tym 
ludziom. 


W marcu roku 1884 nrządzonym został wspól- 


otrzymają też 


nie ze Stowarzyszeniem dam magazyn w palacon 
namiestbikowskim. 
Zarząd kierując się względami oszczędności 


postanowił i w roku 1684 nie zsknpywać sprzętów 
i przyborów szpitalnych. Æ czasem jednak Zarząd 
odstąpić będzie musiał od tego zapatrywania, na 
którem  cierpiałoby pogotowie akeji ratunkowej, 
która w 14 dniach po ogłoszeniu mobilizacji wiu- 
na wejść w życie. 

Zarząd Związku w Wiedniu poraczył Stowa- 
rzyszenia naszema organizację t. zw, przestańków 
dla chorych beg przenocówunia. Przestanki te n- 
tworzone będą w stacjach etapowych w Tarnowie, 
Przemyślu, Krakowie, Chyrówiae, Nowym Sacau, 
Lwowie, Stryjn i Stanisławowie. Każdy z nich za- 
opstrzonym będzie w 10 kompletnych łóżek wraz 
a pościelą, tudzież potrzebne medykamenta i środki 
ocucające. 

W ciąga roku 1684 wpłynęło do glównej ka- 
sy krajowej 2606 wkładek, tj. o 881 mniej niż w 
roku 1688. % tych wkładek przypadają 7 do ka- 
pitału wieczystego, 567 (o 243 więcej niż w roku 
1883) na zaległości za rok 1863, zaś 2039 (o 617 
mniej) za rok 1884. Stan ezłonków wedłag wpła- 
conych wkładek przedstawiałby sie w człrze 2088 
i jest o 620 mniejszy, niż w r. 1883. 

Cyfrą tą nie są jednak objęci członkowie, któ- 
rzy żadnych wkładek aż do dnia 31 grudnia 1884 
nie nadesłali. 

Według wykazów biur powiatowych stan człon- 
ków zwyczajnych wynosi 2850, o 767 większy niż 
powyższy, biura bowiem mają w ewidencji i tych 
członków, którzy z wkładkami vocznemi zalegają. 

Dochód rzeczywisty „roku 1884 wynosił 550 
glr. w kapitals stałym, a 9600 alr., 38 ct. w ka- 
pitale obrotowym, razem 10.150 zir. 38 et, czyli 
potrąciwszy od tego zaległości pobrane za r. 1883 
w kwocie 1134 żłr. tylko 9016 słr. 38 ct. 

Najwiekszym wydatkiem był 30 pre. ndział za 
rok 1893 przesłany do centralnego fandnszn w kwo- 
cie 2992 złr, 26 ct. Natomiast 30 pes. ten udział 
za rok 1884 obliczony wynosi tylko 2580 złr. '/, et. 
Dalszym wydatkiem jest kwota 2000 złr., jako da- 
tek dla powodzią dotkniętych w Galiejł. Koszta 
zarządu wynosiły 1167 zir. 3 et, Do kasy oszczęd- 
ności przeniesiono gotówkę 4536 złw. 69 at. 

W porównaniu wydatków z dochodami okaznje 
się powiększenie majątku naszego o 38544 zir. 70 
ct Stan jego z końcem roku 1884 wynesił 5793 
mir. 35 ct, 8 38.347 zir. 91 et. w efektach. 

Nie możemy pominąć tu ofiarności Zarządu 
związku atustr. stowarzyszeń czerwonego krzyża, 
który na powodzią dotkniętych w Galicji ońiarował 
3000 złr. 

W składzie Zarządu I biara krajowego nie 
zaszła żadna zmiana. Natomiast w miejsce dorad. 
ców wojskowych pułkownika Hron-Lenchtenberga i 
intendanta Schabenbecka przeznaczebi zostali pp. 
Alojzy Gesšner, major i komendant placu, tudzież 
Karol Brzozowsky. ck, intendant. 

Po odczytaniu tego sprawozdania udzielono na 
wniosek p. Kalczyckiego, zarządowi absoluterjum 
z prowadzenia rachunków w roku 1884, 

Zmianę statutów przyjęto bez dyskusji. 

W końcu p, Majewski, imieniem ochotniczej 
straży ogniowej, wniósł, żeby zarząd Stowatrzysza- 
nia, postarał się u władz wojskowych, o urządza- 
nie ćwiczeń dla przewoza rannych, w których to 
ćwiczeniach członkowie straży mogliby wziąć udział. 
Wniosek ten znalazł ogólne popurcie i przekazany 
został zarządowi do uwzględnienia. 


Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł“. 


D. 10 bm. odbyło się w nowej sali „Sokoła“ 
walna zgromadzenia członków tegoż towarzystwa 
gimnastycznege. Do przewodniczenia uproszony 
został dyrektor p. Karol Kiselka, który zagaił ob- 
rady o godz. 7 wieczorem. 

Zastępca dyrektora p. dr. Kazimierz Łucz- 
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kiewicz przedstawił sprawozdanie z czynności To- 
warzystwa za rok ubiegły. 

Na wsiępie wspomina sprawozdawca ogółniś 
o pomyślnym rozwoju Towarzystwa, Liczba ezłon= 
ków dóchodzi pół tysiąca; mamy licznych facho- 
wych nauczycieli, uznanie najwyższych władz krs- 
jowych, filje w miastach prowincjonalnych, wre- 
szeie gmach własny. Tak więc żyeie Towarzystwa: 
coraz szersżem bije tętnem. Jeżeli upadek sił í 
rozprzężenie w narodzie było powodem kaiastro- 
fy — niech nam wolno będzie, z zaznaczonego 
powyż objawu, przeciwny wysnuć wniosek. Gmach: 
nasz własny, nie jest kresem ostatecznym ns- 


| szych dążeń: celem naszym jest zbudowanie gma- 
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chu zupełnego odrodzenia, na którym wysoko 
powiewać będzie sztandar... 

Wspomina sprawozdawca następnie o śmier- 
ci wiceprezesa śp. Tad. Żulińskiego — zgroma- 
dzeni oddają przez powstanie cześć jego pamięci, 
Również czci zgromadzenie pamięć zmarłych: 
członków Smolińskiego, Kohna i Tustanowskiego. 

Przechodząc do szczegóiów wylicza sprawo- 
zdanie, że u końcem r. 1884 było członków 440, 
z końcem lutego 1885 jest 483. Z powodu wiel- 
kich wydatków, połączonych z nowein urządze- 
niem własnego gospodarstwa, niemógł wydział 
zniżyć opłat od członków towarzystw akademi- 
ckich. Czyni to w szczególnych wypadkach. Za- 
razem odzywa się referent do młodzieży akade- 
ekiej aby jak najliczniej przystępewała do To- 
warzystwa. 

Oględziny członków objął dr. Tad. Krobicki. 
Kierującym nauczycielem jest p. Antoni Durski. 
Ćwiczeń odbywało się tygodniowo 9 dla człon- 
ków, 6 dla uczniów gimnazjalnych, i 3 dla człon- 
ków starszych. Jest w programie zaprowadzenie 
ćwiczeń gimnastyki towarzyskiej. 

W roku ubiegłym była uezniów z gimnazjum 
Er. Józefa 209, z II. (niemieckiego) 27%, z IV. 
zaś 586. Za każde gimnazjum pobierało Towa- 
rzystwo 250 zł, obecnie z powodu zwiększającej, 
się liczby uczniów i kosztów, Towarzystwo udało 
się do ck. Rady szkolnej e podwyższenie tej ò- 
płaty do 400 zi. od jednego gimnazjum. 

Był też osobny kurs wakacyjny dla kandy- 
Gatów na nauczycieli (ód 18 lipea do 28 sierpnia) 
na który uczęszczało 11 kandydatów, wreszeić 
kurs ćwiczeń porannych dla chłopców od 6 dv 12 
lat. 

Sprawa zaprowadzenia gimnastyki dla kobiet 
jast w toku — również wprowadzenie w życie 
kursów szermierki musiało być na razie dla bra- 
ku przyborów zaniechane. 

Towarzystwo wystawiało członkom, którzy 
sobie tegu życzyli, świadectwa odbytej nauki gi- 
mnastyki. 

Straż ochotnicza „Bokół”, za opłatą 16 zł. 
miesięcznie, odbywała ćwiczenia w dawnej sali 
Sokoła. Obecny wydział zawiadomił strażaków, 
że będzie musiał podwyższyć warunki, na cù 
straż ochotnicza odpowiedziała, że nie będzie nai 
dał korzystać z sali „Sokola“. 

Bilans przedstawia się następująco: dochody 
5129 zł. 84 ct. Wydatki 4914 zł. 6 et. Nadwyżu 
ka 215 zł. 78 ct. przeniesioną została na funduśż 
osobny. 

Wspomina dalej sprawozdawca z wdziarzno- 
ścią o darze prezesa p. Jana Dobrzańskiego: tj. 
o przyrządach sprawionych przez tegoż koszteńi 
1807 zł. 60 ct; o darze p. Karola Kiselki 100 
Żł. na sprawienie krzeseł, i wyraża wdzięczność 
innym ofiarodawcom, którzy większemi lub mniej 
szemmi datkami przyczyniają się na rżecz Towń: 
rzystwa. 

Przechodząc do sprawy budowy sali, repro- 
dukuje jej historię. Budowę prowadził p. Albin 
Zagórski, kierownictwo architaktoniczne miał p, 
Janowski. Bala jest prawie wykończońą, ma jeszcza 
przyjść parkietowa posadzka. Wprowadzenie oświe- 
tlenia gazowego kosztuje 1316 złr., które „Sokoł* 
ma spłacić Towarzystwu gazowemu w ciagu lat 5. 
Fundusz budowy sali pierwotny w kwocie 10.000 
zir. został wyczerpany: a dalsza budowa prowadźi- 
ła się funduszami czerpanemi z osobistego kre- 
dyta p. Jana Dobrzańskiego. Długi te w wyso- 
kości 24.000 złr, muszą być pokryte, — Wydział 
uznając znakomite wsparcie, wyraził p. Dobrzań- 
skiemu wdzięczność Towarzystwa, w formie na- 
dania jemu pierwszemu najzaszczytiniejszej go- 
dności członka honorowego, a zarazem uchwalił 
umieścić w murach nowego gmachu tablicę pa- 
miątkową, że byt swój zawdzięcza Towarżystwó 
p. Janowi Dobrzańskiego. 
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Namiestnietwo zezwoliło na zbieranie skła- 
we na rzecz wykończenia budowy gmachu „So- 

ola“. 

Wspomniawszy o organie Towarzystwa, Prze- 
wodniku ginmastycznym, którego redakcję objął 
chwilowo p. Antoni Durski, podnosi sprawozdaw- 
ca ważniejsze momenty z okazania żywotności 
„Sokoła* na zewnątrz, jak urządzanie zabaw i 
festynów, wysłanie deputacji na zjaza „Sokołów 
czeskich* do Krakowa, przyczem popiera gorąco 
myśl wprowadzenia jednolitego uniformu dla 
członków i używania ich przy większych uroczy- 
stościach. 

Wyczerpujące to sprawozdanie przyjęło zero- 
madzenie oklaskami do wiadomości. Skarbnik p. 
Aleksander Lewakowski zdał sprawę o zamknię- 
ciu rachunków z dochodów i wydatków, które 
również przyjęto do wiadomości. 

Następnie przedsożył p. dr. Łuczkiewicz 
sprawę zaciągnięcia pożyczki 27.000 zł. na wy- 
kończenie budowy sali. Kasa oszczędności otwo- 
rzyła „Sokołowi* kredyt do tej wysokości na bu- 
dynek, gmina udzieliła swego przyzwolenia, cho- 
dzi o uchwałę zgromadzenia. Po przemówieniu p. 
Rićhimana, który domagał się rachunków z nie- 
ukończonej i nieodebranej jeszcze budowy, i wy- 
jaśnieniach pp. Lewakowskiego, Dziędzielewicza, 
Łuczkiewicza i Bieńkowskiego, zgromadzenie u- 
chwaliło jednomyślnie upoważnić Wydział do a- 
ktu pożyczki w kwocie 27.000 zł., którą to u- 
chwałę obecny na zgromadzeniu rejent p. Fr. 
Wołski notarjalnie zalegalizował. 

Przystąpiono do wyborów. 

Na 94 głosujących wybrany został jedno- 
myślnie prezesem p. Jan Dobrzański, zastępcą 
prezesa dr. Zerota Krówczyński, wydziałowymi: 
Bolesław Baranowski, Feliks Bieńkowski, Józef 
Janowski, Karol Kiselka, Justyn Lang, dr. Kazi- 
mierz Łuczkiewicz, dr. Józef Merunowicz, dr. 
Teofil Merunowicz, Seweryn Prexeł, Władysław 
Sanocki, Paulin Targoński, Teodor Zubrzycki, 
zastępcami wydziałowych: dr. Antoni Dziędziele- 
wicz, Aleksander Małaczyński, Roman Palmstein, 
Antoni Strzelbieki; rewideniami: Ferdynand Gą- 
siorowski, Edward Simon. 

Dr. Krówczyński w sympatycznej przemowie 
przyjął wybór. 


KRONIKA 


P. br. Czedik, prezydent zarządu kolei pań- 
stwowych w Przedlitawji, będąc przed kilku mie- 
siącami we Lwowie, i oglądające pomieszczenie biur 
dyrekcji tutejszej, oświadczył, że funduszu emery- 
tainego urzędników kolejowych, użyje na wybudo- 


wanie stosownego gmachu dyrekcyjnego. Nie po- 
trzebujemy wzmiankować, że lokacja taka byłaby 
bardzo stosowną, i daleko stosowniejszą, niż w 


sprawieniu taboru wozowego, który podlega szyb- 
kiemu znżyciu. Biura dyrekcji znalazłyby pomie- 
szczenie w odpowiednich lokalach, a nadto Lwów 
zostałby przyozdobiony jednym budynkiem urzędo- 
wym. Wiosna za drzwiami. Sądzimy przeto, iż uad- 
chodzi czas, kiedy pan prezydent mógłby przyrze- 
czenie swoje zrealizować, a im prędzej to nastąpi, 
tem lepiej. 

Ostatni numer "Djabta* silną ehłoszczący saty- 
rą sprawę konkursu na pomnik Miekiewicza, trafił 
w myśl zapatrywań licznej publiczności tak celnie, 
iż redakcja zmuszoną została wydać nowy na- 
kład tego numeru, gdyż pierwszy całkowicie zo- 
stał wyczerpany. Do powodzenia przyczyniły się 
także doskonałe rysunki i inne hunorystyczne ur- 
tykuły. 

Wystawa modeli konkursowych Miokiewicza. Je- 
den z warszawskich architektów przybył do Kra- 
kowa, celem sprowadzenia do Warszawy konkur- 
sowych projektów na pomnik Mickiewicza. Modele 
będą pomieszczone na urządzonej specjalnie wy- 
stawie. 

Z życia towarzyskiego. Przedwczoraj odbyły 
się we Lwowie zaręczyny p. Mieczysława Karola 
Borkowskiego właściciela dobr z panną Klementyną 
Solecką, 

W tych dniach odbyły się zaręczyny panny 
Malwiny Bogdanowicz, córki pp. Marcelego i Mal- 
winy z Podlewskich, z Janem Stanisławem Pień- 
czykowskim, synem p. Józefa i Ś. p. Marceliny z 
Podlewskich Pieńczykowskiej. 

Ostróżnie z parasolami. Przedwczoraj z rana 
zdarzył się smutny wypadek, z powodu  nieostro- 
żnego trzymania parasola. Nieznajoma jakaś pani 
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przechodzą c niia Kretą, uderzyła A e A E pa- 
rasoiem 13-letnią panienkę, córkę kupea S. uczen- 
nicę szkoły wydziałowej. Nieszezęście chciało że 
trafiła drutem w oko i to tak fatalnie, że biednej 
paniepce do wieczora oko całkiem wypiyneło. Spra- 
wczyni wypadku dowiedziawszy się, ża panienką 
jest córką niezamożnych weale rodziepw, listownie 
przez ekspresą zawiadomiła rodziców, że pieniężnie 


wynagrodzi swoją nieostrożność. List był bez 
podpisu. Propozycja ta nie została przez rodziców 
przyjęta. Powinnością jest owej nieznajomej pani 


ozebiście się pofatygować do mieszkania ofiary swo- 
jej nieostrożności — a nie zapomocą anonimowej 
korespondencji się poroznmiewać. 


W kasynie mie;skiem odbędzie się w sobotę 14. 
b. m. zamiast zapowiedzianego programem odczytu 
naukowego, przedstawienie magiczne, wykonane 
przez panów Jagodzińskiego i Roczniska; poczem 
nastąpi przedstawienie amatorskie. Odegranem bę- 
dzie „Pan Heliodor“, obrszek sceniczny ze spie- 
wami w 2 odsłonach, ułożony przez Marjana Si- 
gaio. — Początek o godzinie 7 i pół wieczór, Bi- 
iety wydawane będą będą w sobotę do godziny 4tej 
po południu, 

W sali „Domu narodnegu* odbył się 9 marca 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny ku uczczeniu 
XXIV-letniej rocznicy zgonu, nieśmiertelnego wie- 
szcza Rusi Tarasa Szewczenki. Wieczorek ten u- 
rządziły towarzystwa ruskie „Proświta”, „Towarz. 
imienia Szewczenki*, „Ruska Besida“ i „Akad. 
Bratstwo*, a z ideą tą ' zsolidaryzowało się wiele 
towarzystw i korporacyj prowincjonalnych ruskich, 
które też odnośne telegramy na ręce urządzające- 
go komitetu nadesłały. 

Z programu wieczorku nader pięknie wykona- 
nego, podnieść należy przedewszystkiem „Chór z 
opery Nazar Stodola“ wykonany przez Tow. „Lu- 
tnia“, i pieśni narodowo-ruskie Wachnianina, ró- 
wnież przez powyższe Towarzystwo wykonane. Pu- 
bliczność nader licznie zgromadzona  oklaskiwała 
z zadowoleniem każdy numer doborowego pro- 
gramu. 

Składka. Dla biednego rzemieślnika na Rybim 
placu otrzymaliśmy od p. A. W, z Cieszanowa 
1 gld. 

Pan Leon Syroczyński , został mianowany za- 
przysięgłym inżynierem górniczym we Lwowie. 

Notarjat w Złotym Potoku objął dr. Jan Kuryś. 

Substytutem zmarłego adwokata dr. Wilhelm 
Zmckra we Lwowie, mianowany dr. Leon Goldberg, 
a tegoż zastępcą dr. Salomon Bund. 

Lioytacyjna sprzedaż dóbr Jezierzany z przyle- 
głościami, została odwołaną. Natomiast w sądzie 
tarnopolskim nastąpi dnia lógo kwietnia licytacja 
majątku Zalncze - Wierzbówka, oszacowanego na 
48.078 złr. 

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. P. Ozyasz 
Blummenfeld, 1odem z Przemyśla, otrzymał stopień 
doktora praw. 

Prezentę na gr. 
(Stryjskie) otrzymał ks. 
Woli Migowej ks. Kołodziej Szymon, 
ks. Kozak Jan. 

Protesor Zygmunt Barach, syo lekarza lwow- 
skiego, zmarł w Inszpruku 9. b. m. Barach habi- 
litowany dawniej w Wiedniu, później w Tnszpruku, 
zajmował się głównie historją filozofji. 

Dr. Karol Kasprzycki fizyk powiatowy 
m. w Wyżnicy. 

X. Antoni Junosza Gałecki, b. Administrator Dye- 
cezji Krakowskiej umarł jak donosi telegram, w 
74 rokn życia, d. 10 b. m. o godz. 3 zrana w 
Wiedniu, w klasztorze OO. Bonifratów. 

Do izby handlowo-przemystowej krakowskiej, wy- 
branymi zostali w dniu 9. marca po południu z 
wielkiego przemysłu 1I. okręgu tarnowskiego, wię- 
kszością głosów : Szancer Henryk właściciel młyna 
parowego w Tarnowie, Biechoń ki Wojciech wła- 
ściciel kopalni nafty, Baruch Q@nstaw właściciel pa- 
rowej piekarni i Reich Leopold właściciel tartaku 
parowego. Następnie największą ilość głosów otrzy- 
mali, w wielkim przemyśle tak I. okręgu krako- 
wskiego. jakoteż II. tarnowskiego: Stockmar Er- 
nest i Grałewski Fortunat aptekarze w Krakowie. 

Towarzystwo Tatrzańskie. D. 8 bm. pe południu 
odbyło się w Krakowie XII zwyczajne walne zgro- 
madzenie Towarzystwa Tatrzańskiego. Zagaił wi- 
eeprezes dr. Władysław Markiewicz, odtzytując 
list dotychczasowego prezesa hr. Mieczysława Reja, 
który prosi zgromadzeoije, aby go już nadal nie 
wybierało i przytacza powody, dla których godno- 
ści tej przyjącby nie mógł. Na wniosek wydziału 
zamianowało zgromadzenie hr. Reya honorowym 


kat. probostwo w Faliszu 
Maksym Artymowiez, w 
w Potyliczu 


zmarł 
8 b. 


| członkiem Towarzystwa w uznaniu wielkich zasłus, 
jakie około rozwojn Towarzystwa położył. Następ- 
nie odczytał sekretarz prof. Świerz obszerne spra- 
wozdanie z całorocznej czynności wydziału, z któ- 
rego dziś zapisujemy, iż Towarzystwo miało dó- 
chodu 6.961 zlr. 76 ct., rozchodu 6,868 złr. 16 ct. 
i liczyło razem 1800 członków. Przedłożony z ko- 
lei przez skarbnika dra Wierzbickiego preliminarz 
budżetu na rok bieżący został przyjęty. Na wnio- 
sek wydziału (ref. prof. Wierzeyski) uchwalono u- 
stanowienie oddziału Towarzystwa w Szczawnicy 
dla Pienin, poczem reforował prof, dr. Kasparek w 
sprawie zmiany niektórych paragrafów statutu w 
tym duchu, aby odbywały się corocznie dwa walne 
zgromadzenia, jedno w Krakowie, a drugie w Za- 
kopanem, lecz zgromadzenie przeszło do porządku 
dziennego nad projektowanemi zmianami statntu. 
Przy odbytych w końcu wyborach został na 68 gło- 
sujących wybrany prezesem Towarzystwa jeno- 
myślnie ks. Eustachy Sanguszko. W skład wydzia- 
lu weszli pp: Hr. Mieczysław Rey, prof. dr. Fran- 
ciszek Kasparek, Opid Adolf, dr. Daniel W.erzbie- 
ki i hr. Sobiesław Mieroszewski, Do komisji kon- 
trolnjącej powołano PP. Fischera Władysława, Gu- 
stawicza Bronisława i Zarębskiego Teofila. 


Z Ojcowa. Odkąd Ojców przeszedł na własność. 
mMargr, Huntly: Gordona, wstępuje w fazę odrodze- 
nia. Właściciel obecny pragnie zatrzeć w jak naj- 
najkrótszym czasie ślady wandalizmu swych po- 
przeduików, dawniejszych właścicieli Ojcowa, Niem- 
ców, i zamierza w tym roku zagaić znaczną prze- 
strzeń wyciętyeh lasów, okalających dolinę Ojcowa, 
systematycznem zasadzeniem miejsc spustoszonyeh. 
Również w tych dniach wezwany został p. Malecki, 
zawiadnjący plantacjami w Krakowie, eelem upo- 
rządkowania ogrodu w dolinie Ojcowa i wygotowa- 
nia płanów, do nowo założyć się mającego parka 
obok hoteln „pod EŁokietkien*, a nadto projekto- 
wany jest zakład leczniczy, mający odpowiadać 
dzisiejszym wymaganiom. W ten sposób uroczy Oj- 
ców tak bogato od natury uposażony, będzie miał 
dla odwiedzających coraz więcej powabu. 


Majątek greoko - katolickiej djecezji Stanisławow- 
skiej, W związku z nominacją naszych biskupów 
zostaje także kwestja zmiau w stosunkach mająt= 
kowych dyecezji. Z majątku lwowskiej łacińskiej 
djecezji arcybisknpiej, ma być wydzielony kapitał 
42.000 złr. w obligacjach indemnizacyjnych , któ- 
rych odsetki służyć będą na stałe udotowanie po- 
sady snfragana. Z majątku djecezji Jwowskiej sv.- 
kat, religji, zostaną wydzielone na udotowanie bis- 
kupstwa stanisławowskiego nieruchomości reprezen- 
tujące roczny dochód 7.000 złr. Nastąpi to jednak 
dopiero wtedy, gdy dochody metropolity zostaną u- 
wolnione od ciężaru nadzwyczajnego, jaki stanowi 
pensja poprzedniego metropolity ks. Józefa Sembra- 
towicza (12.000 złr.). 


Wystawa kucharska, przychodzi do skutku dnia 
18 b. m. w Warszawie i jest wymownym dowodem 
twardych czasów dla warszawskiego handln i prze- 
mysłu. Przemysł ten bowiem pochwycił skwapliwie 
taką nawet sposobność, do zareklamowauia firm i 
towarów, czy wyrobów swoich, Czegóż bo na tej 
wystawie nie będzie! Stolarze ukażą tum swoje 
meble, fabrykanci wyrobów ze starego i... „nowego“ 
stebfa, umieszczą przybory stołowe ; porcelaniści i 
fajansiści — wazy i talerze; ogrodnicy — jarzyny 
i kwiaty. Browary nadeszlą tam piwo, a dystylar- 
nie wódkę. Ocet, woda sodowa, wino, bielizna sto- 
łowa, naczynia kuchenne — słowem wszystko, aż 
do... wojłoku roślinnego, który fabryka Otwocka, 
jako środek konserwacyjny mięso i owoce — poleca, 
znajdzie się na tej wystawie kucharskiej; wszyst- 
ko, oprócz kucharzy, z których żaden podobno ani 
w "komitecie organizującym te ekspozycję nie za- 
siadł, ani też w samej wystawie udziału nie bie- 
rze! Tak więc smakesze warszawscy, lub delegaci 
kulinarnych zakładów zagranicznych, jeśli do War- 
szawy na tę ekspozycję przybędą — doznają smu- 
tnego zawodn, spotkawszy w jej gastronomicznym 
dziale tylko... obiady popisowe, tutejszych „Knehni 
tanich*! 

Jodyną zaś orędowniezką, salwującą sławną 
istotnie „Kuchnię Polską“ od niesławy, jaka jej na 
tej wystawie... nie-kucharskiej grozi, będzie juź 
chyba pani Lucyna Ćwierciakiewiczowa, wiekopom- 
na autorka „365-ciu obiadów“, która zobowiązała 
się podobno przyrządzać zaraz na miejsen i sprze- 
dawać konsumentom, wyborue, jak powiada, flaki. 
Dochód z rozprzedaży tych „faków*, pani © prze- 
znacza na korzyść Towarzystwa dobroczynności, 
które, jak wiadomo, urządza tę quasi kucharską 


4 


|wystawę, dia zasilenia funduszów ubogich, zostają- 
ych pod jego opieką. 

Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamianowa- 
a Marję z Panlich Kowalską, stałą miodszą nau- 
tzycielką zawiadnjącą szkołą filjalną w Belejowie, 
4 Marje Kolarzik rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Biliczu. 

O Rogozińskim. Jeden z członków rodziny Ro- 
gozińskiego w Warszawie otrzymał od niego list, 
z którego się okazuje, że aresztowanym nigdy 
uie był. Donosi on, że z chwilą aneksji pruskiej 
dorzncił dotychczasowe siedlisko, i schronił się 
ha terytorjum angielskie, dokąd już Niemcy nie 
|8ięgnęli. 

Bezpieczeństwo w Królestwie. Kurjer Warszaw- 
Ski pisze dnia 8 b. m. Onegdaj przybył do War- 
Bzawy p. B., obywatel z pod Radzymina, celem za- 
łatwienia jakiegoś interesu. Około godziny 7 wie- 
czorem, był już gotów wyruszyć do domu z po- 
Wwrosem, kiedy dwaj przyjaciele zaczęli go nama- 
wiać, ażeby poszedł z nimi do teatru. Bardzo do- 


brze — powiada pan B. — lecz konie odeażię, bo 
ŝa jutro rano potrzebne, a sam powrócę chyba ex- 
brapocztą. 


Jnż pan B. po teatrze i kolacji w najlepsze 
zasypiał w numerze hotelowym, kiedy zostaje obu- 
dzony gwałtownym szturmem do drzwi i z przera- 
żeniem poznaje swego furmana, który się wydawał 
strasznie zbiedzonym. Przynosił on fatalną wiado- 
mość. Zaraz przy skręcie z szosy, o kilka wiorst 
za Warszawą, na bryczkę napadło pięciu drabów. 
Jeden z nich odruzn zapytał: 

— A gdzież twój pan? 
dziesz... 

Furman strachlały nie był w stanie stawić o- 
poru i został mocno potnrbowany. MRabusie porzu- 
sili go na drodze, a sami z bryczką i końmi ucie- 
kli. Widocznie napad był obmyślony i łotrzy byli 
świadomi, że p. B. ma powracać ze znaczną goto- 
 wizną. Dzięki więc tylko przypadkowi szczęśliwie 
ocalał. Zaraz o Gtej rano pan B. wraz z fnrmanem 
puścili się pocztą ścigać łotrów, którzy bryczki i 
koni rychło pozbyć się jeszcze nie mogli. 

Starożytny skarb znaleziono w Perejasławiu na 
Ukrainie. Są to jak donosi Kijewlanin srebrne i 
złote branzolety kobioce z IX. i X. wieku, około 
£0 sztuk. 

„Mir“ (Mipro, nowe ruskie czasopismo wycho- 
dzić zacznie 13. b. m. Z programu wyjmujemy na- 
stępujące ustępy: „Jnż sam tytuł wskazuje dążność 


dla czego sam je- 


' gazety... Dziś już z całym naciskiem podnosimy, 
że nie faryzeuszosbwem i sianiem niezgody, lecz 
uylko nmiłowaniem spokoju i rzetelnej pracy, usi- 


łujemy sprowadzić nasz naród z drogi bezcelowej 
polityki... Miłością dla naszej ojczyzny i halicko- 
ruskiego narodu, przychylnością dla tronu rzym- 
skiego, związanego z nami świętą unją, wierno- 

ścią dla domu habsburgskiego pragniemy podnieść 
ruski naród do swego właściwego znaczenia.“ Ve- 
deremo ! 

Nowa moneta. W Rossji w mennicy państwowej 
wybitą bedzie w r. b. moneta złota i srebrna no- 
wego wzorn. Na pólimperjałach złotych, rublach 
srebrnych 50 i 25 kopiejkówkach zamiast orła 
umieszczone zostanie carskie popiersie, 

Dramat miłosny. W Tours służył 
nik w pułku kawalerji, syn pewnego 


jako ochot- 
miljonera z 


Paryża R. W skutek poleceń przyjaciół uzyskał 
wstęp do domu komenderującego generała, gdzie 
poznał i pekochał jego 18-letnią córkę, R., pozy- 


skał wkrótce wzajemność panny, o zezwoleniu jes 
dnak generała, jako twardego arystokraty, nawet 
mowa być nie mogła, Pewnego dnia więc, młoda 
para wyszędłszy na przechadzkę, już więcej nie 
wróciła. Po Smin dniach władza wojskowa otrzy- 
mała doniesienie, że dezerter znajduje się wraz z 
córką generala w Paryżu. Na telegraficzną rekwi- 
zycję, udali się dwaj żandarmi według wskazanego 
adresu. Ledwie otworzyli drzwi, młodzieniec por- 
wał rewolwer i ugodził się w piersi. Ciężko vran- 
hego oddano do szpitala, pannę zaś zabrali rodzice 
do domu. 

Z Monaco donoszą o samobójstwie młodego 
Anglika, który przegrał 1,350,000 franków. 

Miłe stosunki uniwersyteckie. Kilkakrotnie pisa- 
liśmy jnż o skandalicznych zajściach, między pro- 
lesorem Tomassia a profesorem Brunetti w Padwie. 
8: b. m. Brunetti spotkawszy swego nieprzyjaciela 
Ww kawiarni, publicznie nazwał go złodziejem. Obe- 
ny urzędnik policyjny natychmiast przyaresztował 
Sorącego profesora. Studenci ujęli się za nim i 
tłumnie wyrnszyli do prefektury, żądając jego u- 
Wolnienia. Na dragi dzień scena się powtórzyła, 
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uiiwersytet musiano zamknąć, a studenci formalnie 
trzymają prefekturę w oblężeniu. 

Najwyższa stacja meteorologiczna. Na posiedze- 
niu anstrjackiego Towarzystwa meteorologicznego 
duia 7. b. m. zawiadomił członków dyrektor dr. 
Hann, że dzierzawca kopalń złota w Alpach, pro- 
ponnje założenie w Turniach na wysokości 3.100 
metrów stacji meteorologicznej. Byłaby to najwyż- 
sza w świecie stacja. Zgromadzenie przyjęło tę 
propozycję z entnzjazmem i wybrało komitet, któ- 
ry zajmie się przeprowadzeniem projektu. 

Grzeczność. Dwaj przyjaciele siedzieli przy 
winie w Nicei. Śpiwszy się należycie, poczęli wy- 
gadywać na ciężar życia i doszli do konkluzji, że 
nie warto żyć. Nagle jeden z pijanych zwraca się 
do drugiego z prośbą, żeby go zastrzelił Żegnają 
się, ściskają, a następnie szczery przyjaciel wycią- 
ga rewolwer i pali drugiemu w łeb. Na szczęście 
będąc pijanym chybił 1 zranił go tylko lekko. 

Z nudów. Onegdaj pociąg pospieszny z Berlina 
do Wrocławia, zatrzymany został nagle w skutek 
szarpnięcia dzwonka alarmowego. Po dlngiem szu- 
kanin przekonała się służba kolejowa, że sygnał 
zerwał jakiś Włoch jadący sam w przedziałee pier- 
wszej klasy. Porozumienie z Włochem było trudne, 
wreszeie wydostano Zz niego, iż z nudów zerwał 
sygnał. „Jak się pan nazywasz?“ spytał inspicjent, 
„Ernesto Rossi“ brzmiała odpowiedź, która jednak 
nie ochroniła wielkiego artystę, przed znaczną ka- 
rą pieniężną. z 

Kronika defraudacyjna. Kasjer stowarzyszenia 
dobroczypnego św. Barbary, Edward Beimel, aresz- 
towany został 8 b. m. za  zdefrandowanie kwoty 
17.318 złr. Nie potrzebujemy prawie podawać że 
stało to się w Wiedniu. 

Valentino Besarei, znakomity snycerz w We- 
necji, przez nieostrożność utracił przy parowej 
pilce 4 palee prawej ręki. Dalszą czynność ar- 
tysty ograniczy się więc tylko na modelowanin. 

Książe Karol Schwarzenberg zaręczył się z 
hrabianką Maxją Kinsky, córką posła hr. Frydryka 
Kinskyego. 

Okręt *rancuzki „Burdigala“ dążący z Marsylji 
do Senegalu, rozbił się się w pobliżn Gibraltaru. 
9 Indzi utonęło. 

Z życia Gustawa Dore. „Gnstaw Doré przez całe 
życie gryzł się, że mimo ogromnej sławy jako 
rysownik, jako malarz nie mógł do niczego dopro- 
wadzić. Ta ambicja była jego słabą stroną. Razu 
jednego wystawił on akwarele, za którą tylko dla 
tego, że nosiła jegc podpis, ofiarował pewien ama- 
ror 10.000 franków. Doré odrzekł, iż akwarelę 
sprzedał jnż jakiemuś Amerykaninowi za 25.000 
franków. W istocie po pewnym ezasie akwarela 
znikła z pracowni i wszyscy, nawet rodzina, 
wierzyli w korzystną sprzedaż. Dopiero po śmierci 
artysty znaleziono akwarelę schowany za szafą. Do- 
ré poświęcił 10.000 franków, żeby przekonać zma- 
jomych, jak jego akwarele są cenione. 

Dorć odznaczał się nadzwyczajną dobrocią 
serca. Jednemu z malarzy, ratując go od grożącej 
mu ruiny, ofiarował 6.000 fr. TIanym razem auto- 
rowi skarzącemu się na niedostatek, odrzekł: 

— Ależ kochany przyjacielu, nie musi być tak 
źle, jeśli tysiąc-frankowe banknoty wyglądają ci 
z kieszeni tużnrka. Rądzę ci schować. 

Zagadnięty sięgnął do kieszeni i w rzeczy sa- 
mej znalazł w niej banknot na tysiąc fr, który 
mu Dorć wsunął podczas rozmowy. 

Wypadek okrętowy. Z Bremy donoszą, że fran- 
cnski parowiec „Tonquin* dążący do Marsylji, skąd 
miał zabrać żołnierzy do Tonkinn, zderzył się koło 
Malagi z parowcem „Maurice“ i zatonął wraz z ka- 
pitanem i 23 ludźmi; 38 zaś osób uratowano. 

W Warszawie wykonał pan Edward Redler, 
szklarz, jak donosi Kur. Codz. z benedyktyńską cier- 
pliwością -— model liniowego okrętu wojennego — 
cały ze szkła odpowiednich barw i odcieni. 

Model pawostatku, zaopatrzonego też i w ża- 
gel, dłngi jest łokieć blisko, a wszystkie w nim 
szczegóły jako to: maszty, liny nie ginbsze od 
nitek, szalupy, poprzyczepiane do bnrtów okręto- 
towych, kominy, koła obrotowe, drabiny, galeryjki, 
łańcnchy itp. wyrobione ręcznie ze szkła ciętego 
z prostej tafli na wązintkie paseczki, wyciągane i 
kształtowane nad płomieniem świecy. 

Rzecz ta nader ciekawa i przedewszystkiemę 
jako robota krajowego pracownika obejrzenia go- 
dna, znajduje się w kantorze administracji naszego 
pisma, gdzie oxazywaną będzie za włożeniem do 
puszki ofiary „na wpis dla niezamożnych uczniów. * 

Zemsta. Dnia 7go b. m. urzędnik prywatny w 
Paryżu Jean Bayotte, w drodze do biura ugodzony 


es 


został nagle kulą rewolwerową w piersi i padł pə- 
zornie bez życia. W tej chwili z poza domu wy- 
szedł spokojnie morderca z rewolwerem w ręku i 
sam oddał się w ręce policji. Przesłuchany zeznał, 
iż nazywa się Aimć Quinet i jest doktorem medy- 
cyny z Brnkseli, do Paryża przybył z zamiarem 
zamordowania Bayottea, który uwiódł mu żonę. 
Bayotte prawdopodobnie umrze. 

Banda rozbójników. W okolicy Kuttenkerga od 
dwóch lat grasował rozbójnik nazwiskiem Lupinek., 
który z swoją bandą był postrachem całej okolicy. 
Jeden z bandy nazwiskiem Kaucky, dręczony sumie- 
niem, udał się w czerwcu r. z. do księdza i 
zdradził mu kryjówkę swoich towarzyszy. Ksiądz 
namówił go, żeby to samo uczynił wobee żandar- 
mów. Kaucky wskazał jako kryjówkę rozbójników 
młyn niejakiego Sotola. Zandarmi obstawili w no- 
cy młyn i schwytali całą bandę. Lupinek sam przea 
dach skoczył do wody i z rewolwerem w ręku, 
przepłynąć chciał na dingą stronę. Wezwany przez 
żandarmów do poddania się odpowiedział strzałem; 
żandarmi dali ognia i jedna kula ugodziła ralusia 
w piersi. Po kilku dniach Lupinek skonal. Dnia 3 
b. m. odbyła się rozprawa przeciw siedmiu jego 
spólnikom. Kancky został uwolniony, inni otrzyma- 
li wyroki od 2 do 9 lat. f 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego" 


Londyn 11 marca. Według najświeższych do- 
niesień z Afganistanu, sytuacja tamże staje się 
krytyczną. Moskale posuwają się naprzód. Dele- 
gat nagielski Lamsden organizuje obronę. 

Times ostrzega Rosję, aby nie wywoływała 
wojny, albowiem ta nieograniczałaby się jedynie 
na widownię Azji centralnej. 

Belgrad 11 marca. Bułgarski minister wojny 
Kantakuzen przejechał tędy, udając się do Pe- 
tersburga. 

Berlin 11 marca. National Zty. donosi, że 
Kalnoky stara się usilnie o to, aby Turcja od- 
stąpiła Austrji definitywnie prawo udzielności 
nad Bosnją, zwłaszcza iż teraz nie ma się co o- 
bawiać trudaości ze strony innych mocarstw. 


Rada miasta Lwowa 


wybrała wezoraj wiceprezydentem Dra Marce- 
lego Madejskiego 44 głosami na 68 gło- 
sujących. 


Teatr, literatura i sztuka 


Mercelina Kochańska wystąpi w kwietniu przy 
eenach podwyższonych w operze wiedeńskiej jako 
Rozyna, Łucja, Lunatyczka i Traviata. 

Madonna Sykstyńska w galeiji drezdeńskiej zo- 
stała niedawno temu oczyszczoną przez zdjęcie po- 
kostu. Restauracja ta częściowa powiodła się do- 
skonale, poczem takiej samej operacji poddano 
„Grosz czynszowy* Tycjana. 

„Academie des insoriptions et belles - lettres* w 
Paryżu mianowała swoim członkiem pana de Mas- 
Latrie, w miejsce zmarłego p. Baudry. 

Echo rozpoczęło druk najnowszej komedji p. K. 
Zalewskiego „Friebe“ obok arukującej się już tam.. 
od pewnego czasu komedji Blizińskiego „Szach i 
mat“. Z ilustracyj zaznaczamy portret K, Kurpiń- 


skiego i wizerunek p. Arklowej w roli Aldony z 
opery Zeleńskiego. 
Nauka rachunkowości czyli buchalterji kupie- 


ckiej w piśmiennictwie polskiem nie posiadała de- 
tychczas dzieła odpowiedniego w tym zakresie aż 
do pojawenia się książki p. Edw. Pietrzyckiego, 
em. buchaltera miasta Lwowa i prof. szkoły han- 
dlowo-przemysłowej. Tak obfitość materjału i pra- 
ktyczne jego przeprowadzenie, jak jasny wykład za- 
lecały bucnalterję Pietrzyckiego, której też w kró- 
tkim czasie zabrakło zupełnie w handlu księgar- 
skim. Otóż obecnie Polacy, chcący się uczyć przed- 
miotu z tego podręcznika, którego wiadomości nieje- 
den zawód koniecznie wymaga, nie ustępującego 
wartością swą zagranicznym, mają znown sposo- 
bność nabywania jej w dwutygodniowych zeszytach. 
Od kilku tygodni wychodzi nakładem J. Leona Por- 
desa oddawna pożądana, droga przerobiona i po- 


mnożuna edycja „buchalterji kupieckiej pojedynczej 
| i podwójnej* Edwarda Pietrzyckiegn. 
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. bd 1 
Wiadomości polityczne 
Lwów 11. marca. Załegłości w opłatach szyn- 

karskich na fundusz propinacyjny wynoszą po 
koniec r. 1884 sumę 42.145 zł. 47 et. Namie- 
stnictwo wydało okólnik do starostw, polecają- 
ey energiczne ściąganie zaległości. 

Warszawa 8. marca. Wskutek manifestacji ro- 
botników odbywały się w dzielnicy roboczej li- 
czne aresztowania. Jaka może być w tej chwili 
ilość uwięzionych, trudno dociec; utrzymują je- 
dnak powszechnie, że dochodzi setki osób. Jedno- 
cześnie z tem rząd podobno zamierza wydalić z 
-Warszawy większość robotników niestałych. Mi- 
mo wszakże aresztowań socjaliści nie omieszkali 
skorzystać z chwili, rozlepiając na rogach odle- 
glejszych ulie, tj. w dzielnicy robotników ją- 
trzące umysły plakaty, które nad ranem i w 
mocy zdzierała policja. Całe miasto poważnie jest 
zaniepokojone, ażeby ze względu na bezczynność 
władz rządowych przeciągająca się stagnacja 
przemysłowa nie wywołała na wiosnę grożniej- 
szych niż ostatnie rozruchów rzemieślniczych, 

Na nędzę wystawieni są obecnie nie tylko 
robotnicy w Warszawie, ale i właściciele ziem- 
sey, a przedewszystkiom  Polacy-urzędniey na 
Litwie i Podolu. Jak było do przewidzenia, 
pierwszem następstwem Świeżo zapadłych uka- 
zów agrarnych Kochanowa i Drentelna, jest 
gwałtowny spadek cen ziemi, grożący właścicie- 
dom majątków ruiną. Między mimi wielu jest 
takich, co niedawno nabywszy majątki, dziś mu- 
szą je sprzedawać za cenę o wiele niższą, niż 
jaką zapłacili, różnica zaś ta tak wielka, że nie 
raz pokryć może cały kapitał własny nabywcy, 
madość czyniąc zaledwie jego zobowiązaniom 
kredy owym. 

Jenerał gubernator Drentein sam daje 300,000 
rs. za majątek, nabyty niedawne przez hr. Pla- 
tera za 500,000 rs. Jak dalece brak jest na Li- 
twie i Ukrainie chętnych a raczej „pieniężnych“ 
mabywców przekonywamy się choćby z tego, że 
kilku właścicieli tamiejszych, zmuszonych do 
sprzedaży, sprowadza nabywców aż z pośród 
włościan kaliskich. 

Wiedeń 10. marca, (Z Izby poselskiej.) Rząd 

wniósł projekt ustewy o budowie kolei żelaznej 
æ Doboj na Dolną-Tużię do Siminham i przyczy- 
mieniu się skarbu państwa do budowy zakładu 
pracy przymusowej w Austrji dolnej. 
„. W dalszym ciągu szezegółowej rozprawy nad 
budżetem, przy tytule „fundusze religijne* ubo- 
lewa Menger, że w niektórych niemieckich oko- 
ficach Szląska nadano probostwa księżom sło- 
wiańskim. Gani zbyt wielką ilość stolie biskupich 
i kapitul w Dalmacji i wysokie koszta zarządu 
dóbr funduszu religijnego. 

Kowalski protestuje przeciw temu, że się 
grecko katolickiej ludności narzuca (?) kalendarz 
gregorjański. Rusini nigdy nie wezmą udziału 
w zmierzających do tego krokach i zawsze sta- 
nowczy opór stawiać im będą. Zresztą z kół 
ruskich wniesiono już w tej sprawie protest do 
samego papieża. 

P, Pfiuegl bierze w obronę zarząd fundu- 
azu kościelnego i dóbr kościelnych w _ Austrji 
Wyższej i prawa własności kościoła do funduszów 
kościelnych, których powstanie rozwija w swem 
przemówieniu. 

Budżet ministerstwa wyznań przyjęty został 
wraz z trzema rezolucjami komisji. 

Podczas obrad nad tytułem „uniwersytety“ 
mdowadnia p. Kraus, iż niemieckie uniwersytety 
w Austcji pozostają w tyle, dla braku niezbę- 
dnych wyposażeń. Omawia w dalszym ciągu stan 
bibliotek uniwersyteckich w Austrji, szczególnie 
zaś braki biblioteki uniwersyteckiej we Wiedniu. 
Po odpowiedzi ministerstwa oświaty omawia p. 
Gregr niedostatki w uniwersytecie czeskim w 
Pradze. 

Rozprawa nad budżetem „uniwersytetów“ 
dała powód innym meweom do grawaminów. 
Między innymi już po zamknięciu dyskusji ude- 
rzał dep. Greuter na zżydewienie wszechnicy 
wiedeńskiej. Suess żądał otwarcia na nowo 
dyskusji, aby mu odpowiedzieć, ale większość nie 
pozwoliła na to, poczem uchwalono 11 rezolucyj, 
a między niemi ponownie rezolucję wzywającą 
rząd do utworzenia fakultetu lekarskiego we 
Juwowia, 

„Wiedeń 11. marca. W rozprawach centralnej 
komisji dla szkolnictwa przemysłowego, członko- 
wie galicyjscy, pp. Włodzimierz Dzieduszycki, 
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Czartoryski i Weigel kilkakroć zabierali głos co 
do rządowego wniosku względem szkół rzemieśl- 
niczych i oświadczyli, że Sejm galicyjski i kra- 
jowa Rada szkolna muszą sobie zastrzedz kom- 
petencję co do zakładania takich szkół. 

Paryż 11 marca. Załoga Tuyen Kwang, 
które wytrzymała pod komendantem Dormine 
18-dniowe ovlężenie wynosiła 598 ludzi. Trzecia 
część z tego była ranna, ale brała dalej udział 
w walce. Marsz na loa-Kai został chwilowo 
zaniechany. Ferdynand Lesseps w mowie, mianej 
w Rouen, gdzie jego imieniem nazwano nowo- 
zbudowany quai, twierdził, że wojsko Wolseleya 
jest stracone. Daremnie cofa się ono ku Korti; 
znajduje się ono w tem samem położeniu, co 
wojsko Gordona w Chartum. Zostanie ono oto- 
czone i wycięte w pień. Wojsko 10 tysięczne gi- 
nie jak szpiłka w puszczy. Horoskop ten smutny 
Lessapsa nie spełni się prawdopodobnie, bo An- 
glicy przezorbi coraz szybciej cofają się i wkrótce 
będą poza rejonem niebezpieczeństwo, 

Londyn if, marca, Wedlug telegramu z Kor- 
ti, w Chartumie, skutkiem ogólnego niedostatku, 
miał wybuchnąć rokosz. Mahdi, obawiająe się o 
własne Życie, cefnął się podobno na jedną z 
wysp Nilu. Są to oczywiste bajki. 

Londyn 11. marca. Egipski arrangement do- 
tąd nie jest podpisane, bo hr. Müaster dotąd nie- 
otrzymał pełnomocnictwa, Deklaracja przyjęta 
przez wszystkie mocatstwa, pozwala na pożyczkę 
9 milionów, przez nie gwarantowana, z której 
będą wypłacone odszkodowania w Aleksandrji. 
Akt wspomina także o neutralizacji kanału Su- 
ezkiego. 

Gladstone zaproponował ambasadorowi ro- 
syjskiemu Staalowi, aby Rosjanie i Afpanie cofnęli 
się nieco dla uniknięcia starcia, potzem granicę 
wykreślą w drodze dyplomatycznej jenerał Lams- 
den i jenera? Zeleuci. 

Morning Post doniosła, że Rósja bardzo nie- 
zadowolone jest z obsadzenia Massauy przez 
Włochów, ponieważ sama oddawna chciała to u- 
czynić, ale wiadomości tej zaprzeczają w kołach 
kompetentnych. 

Petersburg 6. marca. W Rydze, jak doncsi 
miejscowy półurzędowy Ruskij Wiestnik, utwo- 
rzył się z łona miejscowych mieszkańców pra- 
wosławnych komitet, który wystąpił z odezwą do 
narodu prawosławnego w przedmiocie odbndo 
wania wysadzonej w powietrze cerkwi w Jakob- 
stadt. Jednocześnie tenże organ obwiaszcza na- 
stępujące szczegóły o dotyehczasewym rezuitacie 
śledztwa, prowadzonego w celu wykrycia Spraw- 
ców tego ezynu przez energieznego prokuratora, 
p. Miasojedowa, wydelegowanego „ad hoc“, gu- 
nim uda się do Taganrogu. 

„Na podstawia staranaego badania i sledz- 
twa, eksperci doszli do przekonania, że pożar 
cerkwi w Jakobstadt nastąpił w skutek wybu- 
chu powstałego przez zapalenie nagromadzonego 
w ilości 2—3 pudów dynamitu pod kopułą pół- 
nocną nad aparatem ogrzewającym. Naprowadzać 
to zdaje się na domyasi, że sprawcy spodziewali 
się tym sposobem utaić przestępstwo, omyliwszy 
opinię publiczną, która niewątpliwie pożar owe- 
mu przyrządowi ogrzewającemu przypisze, Pu- 
szczona została nawot zrazu w kurs niewiadomo 
przez kogo podobna wersja, chybiła jednak celu, 
albowiem po bliższem śledztwie przekonano się 
stanowezo, że aparat ogrzewsjący ze wszystkie- 
mi swemi akcesorjami po pożarze już znajdował 
się w tym stanie, iż miepodobna w nim źródła 
katastrofy upatrywać. Co się tyczy pobudek, któ- 
remi mogli się rządzić sprawcy, trudno jest coś- 
kolwiek o nieh określonego w tej chwili powie- 
dzieć, dopóki ciż sprawcy nie znajdą się w ręku 
sprawiedliwości, czego jednak dotąd jeszcze 
niema”, 

Redakcja gazety Echo zawiadamia o ezaso- 
wem zawieszeniu wydawnietwa z powodu zakazu 
polieyjnego. 

Petersburg 11. marca. Dwór przesiedli się 18. 
lub 14. b. m. do Gatczyny. Jedna z gazet mo- 
skiewskich donosi o licznych aresztowaniach w 
Kijowie, Rewlu i Petersburgu. 


Celem regulacji taryf dła nafty wezwało mini- 
sterstwo handlu okólnikiem zarządy dotyczących 
kolei źslaznych, aby „rozpoczęły rokowania“ nad 


000000 


układem, zapewniającym nuafcie galicyjskiej przy 
najmniej takie same taryfy, jak rosyjskie. Mae 
ta być reznltat ostatniej deputacji nafciarzów 
naszych. 

Tuozone cielęta. Na wielką skalę odbywa się 
tuczenie cieląt w niektórych okolieach Szkocji (Clyde 
i Avon), w pobliżu Londynu i w półn. Holandji i Braban- 
cji. W Holandji tnezą cielęta tak dla targów własnych 
jukidla Londynu. Cieięta mające 400 funtów wagi 
nie są rzadkością, Zwykłe cielęta tuczne, przezna- 
ezone dla Londynu mają 160 funtów wagi rzeźnej,. 
są karmione wyłącznie mlekiem i liezę 10—12 ty- 


| godni. Według badań J. Ktthna m 10 funtów mle-- 


ka otrzymuje się fant wagi żywej. To stanowipod- 
stawę do obliczenia, do kiedy żywienie mlekiem jest 
rentownem. Pożytek mleka do karmienia podnosi 
też znacznie dodanie do mleka tlnszczu. 

Lwów, 11. marca 1885. Sprawozdanie tyg. 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża © 
produktów. Za 100 kilogramów. 

Pszeniea 695-765 złr., nowa —— ——, Żgów: 
630—655, nowe —— Jęczmień brow,  1— —7'60. 
Jęczmień pastowny 575—6.— Owies 6.50 6.50, 
Hreczka 7:10—7.35 Kukurudza zeszłoroczna 5*45—6'75 zdr. 
Kukurudza nowa '5.50—560 złr. Proso —'złr. Groch da. 
gotowania 750—6550 złr. Groch pastewny 5'25—5'50 zł. 
Boczewica—"— złr. Fasola 1——13*— zir. Bobik * zl 
Wyka 5.20—6.85 zir. Koniczyna 38—55——złr. Ty- 
motka —'-— zfr. Anyż rossyjski —— złr. Anyż płaski 
36——41 złr. Kminek 28—29 — złr. Rzəpak zime- 
wy 11:50—12.— gtr. Rzepak letni — —— —— zir. Rze- 
pik zimowy --. .— zł. Rzepik letni ———— zły, 
Lnianka 9'75,—12.— Nasienie lniane 1159—1325 złr. No- 
sienie konopne —— zdr. Chmiel 73:—90 ałr. Konopie 
—— złr. Len —— złr. Wełna —— złr. Potaż drze- 
ny —— głr. Potaż słomiany —— ułr. Miód —— zł. 
Masło —— złr. Łój —' złr. Nafta zwykła 15:50—16'50 zt. 
Nafta salonowa 20.50—21:50 złr. Wosk ziamny —— zir 
Płótno —— xłr. Skóry surowe —— zdr. Spirytus 10.08 
literpercent, gotowy 27.50—27-90 zir. 
a a 

Przyjechali de Lwowa d. 11. marca 1885, 


Hoteł FRANCUZKI. H. Feiler z Wiednia, S. br. Bre- 
nicki z Załaszezyk, K. Wiktor z Zarszyna, B. Zatorski x 
Sanoka. A. Broder % Podhorodca, L. Hofonreich ze 
Stryja, J. Pienczykowski z Tarnopola, Z. Krause z Doma- 
Żyra, dr. Wells z Hawłowiec, F. Walla z Wiednia, A. 
Andrzejewski z Bóbrki, W. Międlieki z Bóbrki, A. Drze- 
wieki z Chodorowa, H. Zaklika z Huwdowiec, C. Danner 
z Wiednia. 

Hotel ŻORZA. M. Rudnicki z Dublan. E. br. Hagan. 
z Wielkich ócz, G. Hacht z Brukseli. 

Hotel £UROPEJSKI. B. Osuchowski z 
M. Trachtenberg z Kołomyi. 

Hotel ANGIELSKI. J. Wale z Hasiatyna, G. Lipski z 
Zarudzia, H. Halberstein x Brodów. 


Bóbrki, dr. 


Lwów, z y kandlowej IL marca 1865, 


Akcje za sztukę bsa kupena bieżącego |_ płasą | żądają 


Kolej gal. Kar, Lud. 200 zł. m. k.. 267 75 | 371 — 
,„„, lwow.-tżern.-jnss, 200. zł. w. a. | 234 — | 337 Bł». 

Banku hypot. gal. po 200 zł. w. 8. . 284 — | 288 —. 

.p kredyt. galie. pe IOO zł. w. a. | 237 — | 242 —. 
Listy zastawne za 100 zł, 

Tow. krad. galio. 5 preb. w. m, 88 70 | 100 7% 
E » no p m o + «| 81 5y 93 — 
» » » 8 y , okresowa 89 70 | 100 7% 
» » ma GE: os 41 . 88 30 89 3ł! 

Banku kiaj. 4'/4% w. a. la. w ell .| 91%; 92 25 

Banku hyp.gelie. B p W, bo. | 101 46 | 102 40 
n n WĄE JU LEW 37 — Błej = 
no» no’ y 10 pret. . 99 — | 100 — 

Listy dłużne za 100 zir. 

Gal. Zakł. kr. włosó. 8%, w. a, wlikwid. | 58 — 85 —* 

» » » LJ 2! WA e) 13 58 m 60 "=" 
Obligi za 100 ztr. 

Indemnizacyjne gal. 5 pro. m. k . .| 10225 | 103 25- 

Komunalne Banku kraj. 5%, w. a, I. om, | 9678] 9% 76. 

Pożyczka kraj. » r. 1573 8 N w.ś. . | 103 75 | 104 — 

Pożyczka „  „ 1883 4 1 pół proo. | 90 60 91 60 

Losy. 

Miasta Krakowa 18 — 20 — 

„  Stanieławowa. 22 50 | 24 Bi” 
Monety. 

Dukat holenderski. . . . . . . . 5 e 5 81 

Dukat cesarski". 919%, .4%.403 0.0. 5 94 5 84! 

Napoleoador . 7 e R Th 9 8% 

Półirperid . . . . . 10 07] 104%. 

Rubel rosyjski srebrny . 1 54| 1 84 
A 5 papierowy 5 „|1 28 1 30: 

100 marek niemieckich . . . . 60 05 | 60 86 
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Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 11. marem 1885, Dzisiej | Ź dnia 
(godz. 1 m. 40 po poł.) 829 poprz. 
esy alpejskie . . OG EF G45 
Akeje węg. banka kred. na 200 zł. . 311 50 | 312 
Akcje Anglobanku na 130 zè.. . . .| 105 25 | lu6 25 
Unionbank na 100 zł. . 74 u | 74 25 
„Akcje kolol Karola Endrin na 210 vb. 288 50 | »69 -— 
„Llombardby (koiej południowa na 300 zł. | 39 75 | 139 75 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 240 zł. . | 188 50 | 28 50 
Abeje kolei państwowej . . 308 75 | 3a7 — 
śkkeje kolei Lwow. -Czerniow. na 200 zł. 2 5 50 | 225 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 76 73 | 146 50 
dLesy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 125 75 | 15 75 
"Qyligacje węg. w złocie 11050 | 110 -— 
-Akeje kolei węg. NZ 19 — | 179 75 
<isańskie losy . . sil: w; 119 40119 — 
Pank dla krajów koron. 104 70 | Ł5 20 
„Alota renta węgier. 4 proct, na 100 wł. Y 40 | 99 45 
„lkeje Bankvereinu na 100 zł. «| 104 70 | 107 50 
Rosyjski rubel papierowy . . - «| 128.85 | 23 y, 
kaosy premjowe węg. na 100 zł. . 120 — | 119 35 
Wsposobienie : znużone. 
Wiedeń d. 11. marca 1885. 
(godz. 10 m. 35 wieczorem.) 
„kkeje kredytowa . . + « „ „| 308 40 |303 40 
Akeje kolei Karola Ludwika . . . .| 263 — | 268 i 
Renta papierowa . | —| —— 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. söl — — 
Auisty gal. Banku PER 6 wj sol Ag — 
wpoleondory .. . „| AB) 9 79 


śliszosubienie: spakojne. 

Berlin, d. 11. marea 1885. 
i (godz. 5 m. 30 popok.) 
-Rosyjski rubel papierowy . . . . . 
Akeja austr, kredytowe . « « » . . 
„iikeje kolei Karola Ludwika 
„Awebrjackie bauknoty . . . . „ * „IŁ 


Teltegramy targowe z dnia il. marca. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 5'25—50 złr. żyto 
-=t gór. Okowita 27:25—50 zh. Peszł: Pszenica za 
50 kilo 8.15—16— air., rzepak —"— zł. Berlin pszenica 
46450 m., żyto — m., okowita 42'90 m., olej rzepakowy 
0.30 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 47-25 franków olej 
ysepakowy —,— okowita —'— fr. 

Nafta, Wiedeń 11. marca: 1350 do 13.75. Brema 
3.25 do —. — Hamburg: 7.38% na luty 725. — na listopad 
marzec 760.  Antwerpja: na laty 16'--, Nowy-York: 


Filadelfja T, — 


teatr hr. Skarbka 


dnia 12 marea Traviata opera w 4ch 


Dziś 


aktach Józefa Verdiego. 


Ces. król. uprzyw. Rafinerja Spirytusu 


JULJUSZA MIKOLASCHA 


«e Lwowie 
poleca 


Spirytus najczyściejszy dla fabryk 
Hikierów i do fabrykacji Perfum, 


dla pp. Aptekarzy i t. d. 

aja Rosolisy najprzedniejsze. 
me polskie i t. d. 
ESY" wszystko po cenach umiarkowanych -%5 


PTPN PPN a 


QOOCO0OGOO008 
MATICO 


wstrzykiwania i kapsułki 


w słabościach mezkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem“ we Lwowie, Í 


KALIKSTA ERZYŻANOWSKIEGO 


080066858 
OGŁOSZENIE 
- Rok szkolny w kra- 
łówej niższej szkole rol- 
niczej w Jagielnicy roz- 
pocznie się z dniem 9 
kwietnia 1885. 


psułki 80 et. 


Jagielnica dnia 5 marca 1885. 


FABRYKA RUMU, LIKIERÓW i OCTU 


Wódki moc- 


Flaszka wstrzykiwań 40 ct., 


wraz z dokładnym przepisem użycia 5 


Zamówienia z prowincji nsku: 
tecznią Bię odwrotną pocztą. (.6) 


ADOBOOOOOGQCGOOG 


- RUBJER LWOWSKI. 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudnin zaś od 3 do 5 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


Muzeum imienia Dzieduszyckica otwarte w nie- 
dzielę od godziny 10 da 1, w Środę i sobotę od 
godziny 11 do 3. 


Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie ed 
godniny 9 do 6; w poniedziałek 50 ot, w inne dnie 
30 centów. 


Taryfa jazdy fiakrów i dorożek. 


Fiakry parokonne. 


I, Jazda pojedyneza w mieście lub na przedmieścia | 
bsz powrotu w dzień 40 et. w nocy 45. 


KK. Jazdy za wynagrodzeniem czasu a) na pier- 
wszy kwadrans w dzień 40 et. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 ot, b) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
ct. za każdy następujący kwadrans w nvey 25 et. 


Czas niedochodzący Etóregokolwick kwadransa liczy | 
się xa cały kwadrans. 


KI, Jazd ną miejsee oznaczone: do łazienek 
Blanka (Kiselki], a Wysoki zamek, de Węglińskiego las- 
ku, do św. Zofii, do Żelaznej wody, na Wulkę, do stawu 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta do 
którejbądź rogatki; bez zatrzymanie się i bez powrotu 60 eg 


IV. Jazdy szezególne: a) Jazdy do łub od dworea 
którejbądź koleji, bez różnicy odległości pomieszkamia goś- 
cia i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzibń 1 zły., w 
nocy 1 złr. 20 et. KA Jazdy na kale lub z bałów podczas 
zapust 80 et 


Uwagi ogólne: Jeżeli w powyżej wymienionych jaz- 
dach na miejsca oznaczone, do dwares kolei żelaznej lu- 
na bal, fiakor lub dorożkarz wezwany będ ie do pocezkanie. 
do powrotu lub dalszej jazdy, tedy dalsze wynagrodzenia 
należy się według «zasu. — Jazdy za konduktem pogrzie 
bowym liczy się podług czasu. — Wrazie podjszda fiakra 
lub dorożkarza przed dom, winien gość za czekanie pojazdu 
przed domem, trwające kwadrans, zapłacić fiakrowi paro- 
konnemu 0 ct. dorożce zaś 10 ct. Ilość wsiadających za 
powyższą opłatą oznacza się dla fiakrów parokonnych na 4 
osoby doroste, dla dorożek na 2 osoby dorosłe i jedno dzie- 
cię lub ji dną” osobę dorosłą i 3 dzieci. — Za sam odjazd 
przed dom i 'zekania nie dochodzące kwadransa, nie nale- 
Ży się Żadne wynagrodzenia - Za jazdę nocną "uważa się 
czas od 1. Listopada de końca Marea po godz 8 wieczór 
do 6 rano, w innych zaś miesiącach od 10 wieczór do 6 
rano 


ze zbiorn majowego 1884. 


przez Suez sprowadzonej 


Herbaty chińskiej 


pół kilo 


a mianowicie: 


N. O. „Assam - Peooo - Mandarin“ 
najprzedniejsza mieszanka 
aromatyczna . zł, 5— 
„Taszu* Perła Chin, Łół- 
tokwiatowa . mł. 440 
. 2. „Juntojczan Pecha“, biało- 
kwiatowa . zł. = 
3. „Nandżyn*, czarna mocna „ 3-20 
á „Souchong,“ mało narkot., 2:80 
5. 5. „Oongo.* familijnadobra „ 2— 
6. „Proszek herbaciany" „ 1*50 
Y. „Wysiewki* z najlepszych 
. herbat . . zł. 1°70 
8. Souchong“ najprzednie - 
sz% w oryginalnych drewnia » 
nych skrzynkach . aå 4— 
9. „Souchong, * uG T ; 
6 


wagę . » 
paleca i rozsyła handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek 1. 42 


N. I; 


pa EZ prawdziwy turecki 
tylko 1 zir. 80 ent. 

| oraz różne baczkowane 

CZAPKI RANNE 


jakoteż wszelkiego rodzaju cząp- 
ki do podróży it. d. 


polecają najtaniej 


BRACIA LANGNER 


Lwów ul Halicka 1. 16. 


Ka- 


szczotek i 


do różnorodnego użytku, pędzli i 
wszalkich innych w zakrós szezot- 
karstwa wshodzących artyknłów 


AAAKAKAANRKAO06008993898 


rarodowego Qasclińękich od_gor J — 4 —Dorożki-jednokonne: 


I. Jazda pojedyńeza: w mieście lub na przedmie= 


śeie bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 25 et, w 
nocy 30 et. 
KI. Jazdy za wynagrodzeniem ezasu: a) za 


pierwszy kwadrans w dzień 25 ct. w nocy 30 ct b) za ka- 
żdy następujący kwadrans w dzień 12 et. w nocy 17 et. 


dit. Jazdy na miejsea ozuaezone w już tązyfie 
dla fiakrów parokonnych 85 et. 


KV. Jazdy szezególne : a) Jazdy do lub od dworea 
którejbądź kolei, bez różnicy odległości pomieszkania gości 
i użytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień 50 et. w nocy G0et. 


Jazdy na bale publiezna lub z baulów 50 et. 


Przy jazdach do dworea za pakunek większy, którego 
gość obok siebie pomieścić nie mógłby i musiał być me 
koźle do placa się 15 et. 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju). 


Za przejazd jednej sekcji I. klasą 4 et. za przejazd 
jednej sekcji II. klasą 3 at. 


Porządek sekeyj i przestanków: (Linja I.) Dworze 
Karola Ludwika ulica [Nowy Świat] Leona Sapiehy Kae 
szary Ferdyuanda — koseiół św. Anny — ob k Brygidek: 
— Plae Gołuchowskich — Pawilon poczekalny — hotel 
Angielski — Plae Marjacki — Plae Halicki — Plac Cłowy. 


(Linja II) Plac Krakowski — eegkiew św. Mikołaje 
— łaźnia Lwowska (ulica Żółkiewska] — Podzamcze — 
uliea Zborowskich — Rogatka Zółkiewska. 


Za jazdę pod górę w sekeji I, wsiądająe k>żo koszar 
Ferdyn. lub wyżej, płaci się 6 a względnie 8 et. Przejeż-- 
dłając ezęść sekcji, opłaca się nałeżytość za całą sekeję.. 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podczas całej jazdy È 
na żądasie takowe keutrolorowi okazać. 


INadesłane 


Do pana St. G. w Turce. 


Obrażony przez pana w Ilniku miałem zæ- 
miar zażądać od niego honorowej sat sfikcji, 
przeczytawszy jednak w Kurjerze Lwowskim nr. 
58 korespondencję z Turk‘, uważam panń za 
niegodnego udzielenia mi takowej. 

R W. R. 


» 
U 


4|,b listy zastawne 


BANKU KRAJOWEGO 


„zabezpieczone w myśl statutu 


'na pierwszej połowie wartośeł hipoteki 
mające ustawą przyznane bezpieezeństwa: 
pupiiarne, a nadto jedyne, które posiadają 

gwarancję krajową 


Król. Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są dziś najko— 


rzystniejszym walorem lokacyjnym. 


Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4.90 ct. rocznego dochodu od. 
złr. 100 i premię złr. 850 et. przy wylosowaniu, 


Listy te są jedyne w kraju, które istnieją także w sztukach pa 
zir. 50, co ważnem jest dla drobnyeh kapitalistów. 


Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, Za- 
stępstwach Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. [9% 


EARR AWA TARRE DENN RRR RNRAA 
KESESER BG0886 
J. DAUBNER 


we Lwowie, 


przy uliey Sobieskiego pod liczbą 10, 
ma zaszezyt polecić swoją „przeszłe 
40 lat istniejącą 


Pracownię i Skład 


różnego rodzaju 


2038880 


Dra Schweigera 


Tegetabilien Krtract 


leczy pod gwarancją w przeciągą 4% 
tygodni wszelkie skutki samog waltu 
tak: Pollueję, Impotencję i powsta- 
jace stąd cierpienia nerwowa i mle- 
cza pacierzowego. Wszelkie inne 
choroby płciowe w jak najkrótszym 
czasie. Flakon wraz z opisem uży- 
eia i korespondencją zł. 2 wprost 
przez 
Dra SCHWEIGERA 
Wien, VIII. Laudongasse l. 90. 


szczoteczek 


KURJER LWOWSKI: 


AL SOLECKI 


przedtem. 


Karel Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poleca 
Kawy wypróbowanej dobroci, w następują- 
cych gatunkach w 5-cio kilogr. woreczkach fran- 


Smarowidło 


do osi żelaznych. 


(wę matzytową 


co do każdej stacji pocztowej w kraju, za nade- dla 

słaniem nafəżytości lub zaliczka. 

43, kl. Ceylon gruboziarn. najprzedniejszej zl. 9:88. LOKOMOBEE, 
9,57% % 8 wybornej . . „ 9:50: młocarni ręcznych 

zł byt s A bardzo dobrej „ 9:08. 

CYP „ perłowej najpiękniejszej . „ 9:88. TARTAKÓW. 
457, „ Cuba gruboziarnistej najlepszej . „ 855. mlyxrćw parowych 

45, „ Costarica aromatycznej . . . . „ 760. 

43], „ Jawy złotej grubej najprzedniejszej „ 9:88. i wodnych 

4°, „ Moki arabskiej bardzo silnej . . „ 908. i w ogóle do każdego innego 
8, „ Guatemali z przyjemnym smakiem „ 6'65. użytku w gospodarstwie, tak 
4”, „ Campinas dobrej silnej . . . . a 6:08. hurtownie jakoteż i ezęściowo, 
EJ o -GapitaniandobrEj=«- «2.2444 wow 57108 polecają po najtańszych cenach 

BJ RIO Średniej n 24. e » 570. 


Jak również wszelkie inne towary kolonialne 
pe najumiarkowańszych cenach stałych. 


Hibner | Hank 


we L2żwowie, 
Rynek l. 38, 
Skład fabryczny VARB, LA- 


Sześó medali zasługi i dyplom uznania KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe MIKALII, KISZEK GUMO- 
— WYCH ARTYKUŁÓW BRO- 
Białe i piękne ręce!!! WARNICZYCH, 
Najbardziej czerwone i opierzehnięte ręce wybiela i wydeli- oraz 


katuia po kiłkurazowem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


słoik 89 ot. 


handel inaterjałów. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et 


3050G6062866 
K. bałłaban 


we Lwowie, ulica Haliekapod 
„Złotym Kogutem“ 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania paznógciom białości, różowego odeienia i 


pięknego połysku. — Pudeike 25 centów. 5 poleca 
NINN KONIAK 
Siodełka do polerowania paznogci 1 zi. 25 et kuracyjny 


zl najsławniejszych firm z Cognae 
własnego napełnienia w butelkach 
oryginalnych sprowadzany. 
1 butelka „Meukowa 6letnia zł. 2.50 
1 butelka Bouttealau letnia zł. 2.50 , 
1 butelka Meukowa oryginalny* 
10 letni 3 zł. 
1 butelka Meukowa oryginalny 
12 letni zł. 350. a 
1 butelka Meukowa oryginalny 
11 letni zł. 4. — Firmy Salignac i 
Spółka w oryginalnych butelkaeh 
sprowadzany. 
1 butelka Salignac z 
11 letni 3 — 
1 butelka Salignac z IFF* gwiazdkam 
12 letni Zł. *'50 
1 butelka Salignac z III*** gwiazd- 
kami 15 letni zł. 450 
1 but. Salignac MedailD'or zł. 5— 


Damy angielskie i amerykańskie 
zawdzięczają swą piękność gala- 
recie wyrabiapej z rośliny Arnica 
Montana pod nazwą : 


ARNICA-E ELLY 
dra Fsuafa w Lendynie. 
Cena l złr. 12 et. 

Skład w aptece Z. Rukera we 

Lwowie. [134) 
NOWOSC: 

We wszystkich większych księgar- 
niach są do nabycia : 


Wskazówki 


Dobrego tonu 


dia dorastających panienek 
Cena 60 et. ` 


SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


dv czyszczenia i formowania paznogciod 40 et. do 3 złr. 


JJ IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3., ulica Ha- 
licka 1. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski, KRAKOW, 


Sukiennice l. 20. wlk 


1% gwiwzdą 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
WSZYSTKIE EFEKTA i MONETY 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
55 Listy hipoteczne 


jako też 


5 Premiowane Listy hipoteczne 
które według prawa z dnia 1. lipca L868 r. (Dz. p. F., XXXVIII. 
Nr. 93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj 

miałżeńskch wojskowych, na kaueje i wadja 
są w tymże kantorze do nabycia. 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się beza wło 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


(34) 


| Ulica Ossolińskich 


PECO EDA: 


Główny skled i sprzedaż 


Krasiczyńskiego piwa marcowego 
z Browaru Księcia Adama Sapiehy. 
Pół litr. butelka 10 ct. — Etykietowana 11 et. 


Przy odbiorze 10 but. dostawa bezpłatnie. 
Zamówienia kartą koresp. uskutecznia się bezawło- 


(125) 


Drobne ogłoszenia 


Za ogłoszenie po raz pierwszy liczy się za każde słowo 
po jeden i pół centa. — Za to samo ogłoszenie po raz dru- 
gi lub trzeci. liczy się tylko po jednym cencie za każde slowo 
jeżeli dzień po dnin będzie drukowane. j 

Inseraty większe, Korespondeneje, Reklamy w rubryce 
„nadesłane“ liczą się od ilości wierszy, podług taryfy w na- 
główku dziennika nmieszczonej. 

Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na korzyść in- 
serujących w ten sposób, że drobne ogłoszenia obliczają się 
podług ilości podanych słów, a to dla ułatwienia, aby każdy mógł 
sobie poprzednio obrachować, ile jego ogłoszenie będzie kosztować. 


ernie, 


Doniesienia rogmajta, 


P ań. panien wylecza pod dyskre- 
cją z blaądaczki, upławów, nad- 
miaru, uhytku lub patologicznego bre-| 
ku regularności, specjalista chorób 
pielowych przy uliey Piek.rskiej 1 
parte. Przyjmuje od godz. 1—2 
popoł. od 6—7. Na listy zamiejsco-| 
we pod adresem „Dzion* odpowiedź 
natychmiast. (207) 


kład mebli B. Kiczalesa został 
przeniesiony z domu pog |. 10 
do domu pod l. 16 ul. T:atralna. 
Na składzie sprzedaje i wypożycza 
sie meble po najtańszych cenach. 
restauracji 


(239) 
W kasyna miej- 

skiego (parer) można dostać 
obiady złożone z 3 potraw po 37 et. 


zaś kolację z mięsnej potrawy za 

2% ct. Abonament miesięczny (w 

miejscu i domu) kosztuje 10 złr. 
(235) 


dowa bezdzietna poszukuje 
W "zatrudnienia prowadzenia do- 
mu, sprzedaży itp. z kaucją. Adres: 
Adm.Kur. O. B. (216) 


N’ sprzedaż realność lub płac 
ul. św. Mikołaja |. 4. (19:) 


ortepiany, pianina (Mignony] 
są do nabycia nl. Sykstuska li 
24na II. piętrze. (221) 


odowita niemka mloda osoba 
R udziela lekcji w tymże języki 
jako też jezyka francuskiego i mu- 
zyki. Bliższa wiadomość u Wp 
Kraczman ul. Halicka l. 48. 
(244) 


MERR 4 egzaminem 
pocztowym i telegraficzym, ma- 
jąca praktykę na dużej stacji po- 
cztowej, gdzie sama przez długi czas 
prowadziła cały urząd, tak poeztowy 
jak i telegraficzuy poszukuje umie- 
szczenia, Bliższą wiadomość udzieli 
p. Greiss olicjał pocztowy w Tarno- 
polu. [242) 
adownik i pasieeznik uzdolnio- 
S uy połnjacy swój zawód w 3 
większych skarbach, poszukuje miejs: 
ca w tymże zawodzie; także obzna- 
jomiony w lasowości. Adres Antoni 
Hasiak w skarbie w Podsosnowie 
poczta Romanów. (253) 


oinocnik handlowy, obzuejo- 
Pins dokładnie z handlem ko- 
rzennym, poszukuje odpowiedniej 
posady w miejsen lub na prowincji. 
Adres M. P. plae Halicki 1. 13 
II. piątro. [250) 


£ 5 runtownie szybko, bez przer: 
wy zatrudnienia pod dyskrecją 
leczy wszelkie choroby syfilitycznz 
mężczyzn kobiet speejalista lekare 
chorób syfilityeznyeh dr. J. Kurpieł 
ul. Wałowa l. 3. (206) 
ealność z ogrodem i obszernym 
placem. pod budowę na naj” 
zdrowszem przedmieściu Lwowa, jest 
do sprzedania za cenę 15000 złr. 
Wiadomość w Adm. pod W. 5. 


lazkalnemi i gospodarskiemi. 


rj = menuan, 
Wi, aż korali 1 biżuterjt 
koralowych z powodn zwinię- 
oia handlu po znacznie zniżonjeh 
cenach przy ul. Koralvjekiej 1. 4. 
(2043 


fJrunt pod budowę frontowy 
przy uliey Piekarskiej 1. 16%. 
jest do sprzedania; wiadomość na 
miejscu, (211) 
'Qoszukuje się 4 do 5 morgów 
placu przed rogatką. Wiadomość 
w biurze J. Mittiga ul. Jagiellońgka 
1 > (346] 
JF EE przegrany w dobrym 
stanie, z fabryki Winklera, 
można nabyć za 180 złr. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr w Warężu 0. 
p. loco (249) 
N? sprzedaż tyiko jeden grunt 
o 600 kw. sążniach pod budo“ 
wę nlieą Sapiehy (Newy świat) obek 
techniki 16 sąg. frontu 26 głębokź 
w środku parter: dom o 8 poke- 


jach i kuchni podpiwniczony. Wia- 


domość 1. 12 Nowy świat n własciciela: 


y Bortkowie jest folwark skła* 
dający się z 77 morgów wrsz 
z. pięknemi budynkami zaraz de 


Krasne. (220) 
uszukuje się osobę władającą, 
językiem niemieckim, dla udzie< 

lania tegoż i robót ręcznych. Bliż* 

sza wiadomość w Adm. Kur. (253) 


o sprzedania w  Winnikach 
D od Lwowem Realność z6': 
morgów ogrodu owocowego i warzy” 
wnego wraz z zabudowaniami mie” 
Wia” 
domość u profesora Rychterą ulióu 
Łyczakowska 12 na 1. piętrze. (2541 

pzy uliey Zielonej 34 jest trom- 

towy domek a ośmiu stanejach, 
z placem frontowym pod kudowór 
a ogrodem fruktowym i warzywny» 
do sprzedania. — Wiadomość u go" 


U 1 U LEI 
Mieszkania i akiepy, 
kort Zielona 34, zaraz do jalg 
MIE (255) 
pokoje, nyża, kuchnia sp,żarui* 
4 ua j. piętrze ul. Koralnicka A 
4 od 1 meja do wynajęcia. 2 pokoj 
kuchnia do frontu na III. PiE 
rynek 1l. 26 do wynajęcia. AD 
Joszukuje się malego, suchef? 
A, pokoiku bez kuchni, zupednie ch 
isobnego, na jednem z bliższy 


Oferty wraz z podaniem ceny, S) 
leży nadesłać do Adm. Kur. pod 

X F, WOW | 
AT demu pod |. 7. pray V e 
Kościuszki są zo raz ne ia 
pujace pomieszkania do wynajtii: 
na I. piętrze 2 większe pomiesz 
nia z balkonami, na LI, piętrze 
pokoje i kuchnia, 8 pokaje £ 
nią i pokoje kawalerskie, 


== EB 
Wydawca: Wojciech Manieck 
Redaktor naczelny i odpowiedz 


Drukarnia „Kurjera Lwowskiego.“ 


piętrze małe Po kawalerski 


ialny: Rewakowicz Henry% 


AP : t 
przedmieść, za cenę umiarkowa!k > 


sprzedania. Bliższą wiadomość u 
dzieli Schittler w Bortkowie poczta 


spodarza domu. — Pośrednictwo 
wykluczone, (256) m 


pokoje z przynależytościam* 


